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l i i i  n
rOZWO-

geim au  im. da«, to waJka ony o-sta j Jednofieem ę nastąpiły pewne zmiany na
te cz n a  i zw y c ię sk a  —  o Morzę-! ; stanowiskach podsekretarzy stanu, Ustąp .ii w i

Z gospodarczego punktu w idzenia por- cemurstrowie K. KasiusKj i 'V. Karwacki (k»n
tein „polskim " m ógłby by ć.'Gdańsk. A le z ! R®nv^  7- Min- Rolnictwa i Reform Rolnych, p.
dośw iadczenia  m iem w ile trudności suotv j^ a*- Duch z Min. Opiek> Spo i p. Miko aj Do-
, , t i , I . Janowski (konserwatysta) z Ministerstwa Spr
ka nasz handel morski przez M a r '  i la o -n  -, „ n i , . * o. ■J . . .  . \ ' • ewn- Dots>eh«sasovrj w icew nister Skarmi p
złudną  je s t  zw łaszcza dzisiaj —  „iaJzioj?J w . Jastrzębski, mianowany został podsekre- 
doprow ndzen ia  do poroz-umienia z ..wolncrn j tarzem stanu w  Ministerstwie Opieki Spoleczn , 
m ias tem ".  D la tego  obok m e g o  b u d u je m y  i , a wiceministrem Skarbu w jego miejsce został 
ro zbudow ujem y  Gdynię. A rob im y to z do- P* ^ emer. p Nakonieeznikow Klukowski 
b rym  sk u tk ie m '  Ju ż  /teraz k ie ru je  G dyn ia  
70 p ro c e n t  naszego  eksportu ,  a p rzec ię tny  
tonaż  o k rę tó w  s ta ją c y c h  w ODgtj d o ró w n u ­
je tonażow i g d a ń s k ie g o  portu

P R A W IE  N A R O D O W E  ŚW IĘTO  —
Z tych  w zg lędów  Gut przeszłość i t e ra ź n ie j ­
szość) w y p ły w a  szczególny s e n ty m e n t  obec­
nego poko len ia  P o lsk i  d la  ,.Morza N aszego"  
i d la  jego  w ybrzeża.  T, jeśli o którein, to

z naporem  
- oby o-sta

Paryż, (PAT.) „Agence Economiąue et Fi- 
nanciere" zamieszcza wywiad z ministrem Bar. 
tbou na temat rezultatów dokonanej ostatnio 

o św ięcie morza m ożna śm iało powiedzieć;.1 podróży jego do Bukaresztu i Białogroau. 
że jest prawne drugicm  narodowem  św iętem .) 9°  do Rosji — mówił min. Barthou —  to 
Ogniskuje sle wr nietn i swmboliznje srlehoki! motP̂ en) o k a z a ć  na znaczne zbliżani? się do

Dzisiejsze „św ięto  m o rza "  m ożna  okre-lszegio po li tycznego  i gospodarczego  
ślić ja k o  —  święto  radośc i  polskiej,  ro z u - i ju .  P o l i tycznego ,  bo —  s tan o w i naw iązan ie  
m u  polskiego i polskiej nadziei.. .  R adości ,  J o  zdrowej p ias tow sk ie j  k oncepc j i  obrony  

w- p aru  la ta c h  (zresztą „c h u d y ch " )  zdo ła ­
liśm y ty le  zrobić n a  naszem  m orsk ism  wy- 
•rzeżu ł^ ro z b u d o i’. a  Gdyni).  R ozum u, że 

w-reszcie w ra ca m y  do jedyn ie  m ądre j poli­
ty k i  z czasów  p ias tow sk ich  i m ocno s taw ia-  
ąc  s topę n ad  B a ł ty k iem  w ten  w łaśn ie  spo­

sób w s trzy m a ć  chcem y n iem iecki , ,Drang 
nach  Osten".  I  nadzie i,  że n a sz a  „ m o rsk a  po ­
l i ty k a " ,  jeśli będzie na leżycie  p ro w a d z o n a  i 
w y trw a le  rea lizow ana, d a  nam  w  rożni tacie 
P o lsk ę  silną i po litycznie i gospodarczo .

Ale —  cofn ijm y się n ieco  w przeszłość- 
W  te j  spraw ie  je s t  ona  n iezw ykle  poucza 
jąea .

PIASTOW SK A POLITYKA MORSKA. —
P rz ec iw s taw ia m y  r ie ra z  F ia s tó w  Ja g ie l lo ­
nom, m ianow icie p rzec iw staw iam y  k o n ce p ­
cje po li tyczne ty c h  dwóch n aszych  d y n a ­
sty]. I 'słusznie. P rzec iw ieństw o  m ię d zy  k o n ­
cepcjam i polity-czncmi tych dwóch d y n a s ty j  
je s t  w yraźne  zw łaszcza odnośn ie  do p ro ­
b lem u —  pow iedzia łbym  —  rozw ojow ego 
Polski.  P ias tow ie  byli zdania ,  że na leży  
J-wać n a  miejscu , b ron ić  m orza  i w te n  spo- 
-ób opierać się pochodow i n iem czyzny . J a ­
giellonowie za,« zlekceważy w-szy "'poza Zyg 
m un łem  A ugus tem )  obow iązek  obron-'- g r a ­
nic zachodnich  przez  obronę morza, p rzed 
pochodem  gem ran izm u . za in ic jow ali  pochód 
na w -chód  i ^olonizac ję ziem rusk ich  przez 
p o P k i  żyw-ioł. K oncepcja  p ia s to w sk a  była, 
t ru d n ie js z ą  do  rea lizacji ,  a le za to  jedyn ie  

elnwfl. Jag ie l lo ń sk a  zaś w ygodn ie jsza ,  ale 
i to  w sk u tk a c h  fa ta lna .  OJwróciw-szy się 

yłem do morza, a zwróciw szy  się tw arzą  
na W schód, sami da l iśm y  żyw iołowi ger- 

ta ń -k iom u  możność p row adzen ia  p o -h o d u  
na nasze  -ziemie. —  a s trac iw szy  m orze s tra  
eibc-my i Pom orze.  P ozos ta ło  nam  w ów czas  
hiż ty lko  .p ra w o w a n ie  się“ z G dańskiem  i 
ta rg ,  z zamożnom i h u tnem  jego  mieszczań- 
stw em. —  albo p ró b a  o tw orzen ia  now ego  
p o r tu  b a ł ty ck ieg o  n a d  B a ł tyk iem , np, w  E l ­
b lągu . podjęta, przez  Batorego . W szy s tk o  —  
tezskiitecznie.

Bez narażen ia  się n.a p rzesadę  m ożnaby  
sk u tk iem  te g o  z a ry z y k o w a ć  tw ie rdzenie ,  że 
opuszczenie  morza przez Po lskę  kosz tow ało  
lą  wicie, bo  —  u t r a t ę  niepodległości.  O de­
brało  jej p u n k t  oparc ia  w? w alce  z gerrna- 
nizmem i n a jw ażn ie jszy  środe>k do g o sp o ­
d arc zeg o  podniesienia, k ra ju .  Polsce p rz e d ­
rozb io row ej b ra k ło  tak ich  zdecydow anych  
za rządzeń ,  j a k  ang ie lsk i  a k t  n a w ig a c y jn y  z 
roku  1651. i ta k ic h  p rzew id u jący ch  u m y ­
słów , jak im  b y ł  Oliwer Cromwell d la Angin

Kończąc, tę  p oucza jącą  lekc ję  p rzesz ło ­
ści m us im y  p rzyznać ,  że lokc ia b y ła  sk u ­
teczną.  P oD ka O drodzona  zrozum iała  i poli­
ty c zn e  i gospoda rcze  znaczenie morza i w ła ­
snego  w ybrzeża .

G D A Ń S K  I G D Y N IA . —  P arn i - tam y  
wszwscy en tuzjazm  n a ro d o w y ,  gdy  gen. J ó ­
zef H aller  d o konyw ał  w ro k u  1920 sy m b o ­
licznych . .zaślub in" Polsk i  z Morzem. A h ic  
u lega  w ątpliw ości,  że po r t  g-dyńsl-r j t s t  praw­
dz iw y m  „ben jam ink icm " ca lcgo  narodu .
W s-y sc y  zd a jem y  sobie z tego  spraw-e. że 
len  sk ra w e k  w ybrzeża  m orsk iego , k tó r y  do 
Polsk i  na leży ,  je s t  za da tk iem  i ręko jm ią  na-

R e k o n s tr u k c ja  s^shinetu .
P. KOŚCIAŁKOWSKI MINISTREM SPRAW WEWNĘTRZNYCH,

R0L\ICTAVA. ‘
P. PONIATOWSKI

Warszawa, 28 czerwca (Tel. wł.). Oczekiwa 
na od pewnego czasu rekonstrukcja gabinetu 
premjera Kozłowskiego została dziś ostatecznie 
przeprowadzona.

... ,  . I Opróżnione przez tragiczny zgon śp. min
. o s u  p iz e d  n iem czyzną  prz upcnc żyw e^ pjei-ackiego stanowisko ministra spiaw wewn., 
trzy m an ie  się w ybrzeża  m orsk iego . A gospo-, czasowe zajmowane przez premjera, ob,ął obec 
darczego ,  bo —  nam  daje m ożność .utrzy nie dotychczasowy komisaryczny prezydent m. 
m y w a n ia  na j tańsze j  k o m u n ik a c j i  ze A ria  Warszawy Marian Zyndrau Koscialkowski. 
tem  za pośredn ic tw em  naszego  w iasnego l  Minister Nakcmecznikow- Gutowski, który

Pr7.v formowaniu gabinetu prof. Kozłowskiego 
. . .- !w M V  br. zamierzał wycofać się z rządu, obec-

Na ze dob ie  w te j  oliwi i stm-unki i, nje ustąpił. P. Prezydent zamianował na jego 
N iem cam i ani przez chwilę nic pow i U v miejsce na wniosek p. premjera niiuistieoi ro! 
p rzesłan iać  tej p ra w d y ,  że m am y z Rzeszę uictwa i reform rolnjch p. Juljana Poniatow- 
z a w a r ty  ro-zejm, a  nie pokój,  i że g d v  p r z y j - , M-dego, dotychczasowego kuratora Liceum Krze 
dzie do now ej decydu jące j  w alid  - ™ enieck.ego, który już w maju miał być po­

w o ła n y  do  rząd u  i o b ją ć  teką  l o i m e t w a .

ma objąć jedno z województw, a b, wicemin. 
Kasiński ma powrocie na dawne stanowisko w  
Banku Rolnym.

Dużą sensację wywołało mianowanie mi­
nistrem spraw wewnętrznych p. Kościalkow- 
skiego, bowiem nie spodziewano się, że będzie 
on brany w rachubę wobec poważnej roli przy­
gotowania wyborów w Warszawie, jaka mu 
przypadała z racji pełnienia funkeyj kouiisa- 
rycznego prezydenta m. Warszawy. Zaintereso­
wanie budzi, kogo teraz p. Kościałko-yski po­

w o ła  na stanowisko, które oproźnił wchodząc 
do rządu.

U w. Red. _Gł. NarM: —  Częściowa r ek o n ­
strukcja gabinetu prof. Kozłowskiego zapowia­
da pewnego rodzaju zwrot na  lewo. Kurs ten 
wyraża ]7rzedewszystkięm odejście paru kon­
serwatywnych wiceministrów- (Dolanowski, Kar 
waGiju nominacje p. Poniatowskiego i n. Kos- 
(ńalkowokiego Obydwaj nowi ministrowie roz­
poczynali k-irjerę parlamentarną i polityczną 
nd stronnictw- chiopskioh. Powołanie p. Ponia­
towskiego n a  u r z ą d  min. rolnictwa zapowiada 
popieranie małych rolników, a  zaś p Kośoiał- 
kowskiego na urząd min. spraw- wewnętrzn. 
może być uważanp za chęć ostatecznego zli­
kwidowania prawicow-ycJ organizacyj rady 
kainweh.

in. Barthou o rezultatach podróży
B u k a r e s z t u  I B i a ł o g r o d u .

narodow y sentym ent dla morza, które rff i tego pierwszorzędnego mocarstwa i przwpom-
I Iljeć. że „gcografja kieruje historią*’. Wyjaśni- 

gis b y ło  nasze, a d/.is zuow jest iYre%c. ”  v jlem również, że tego rodzaju polityka jest pro- 
raża się  w- niem ponadto zd e-yd ow an a wmla wadzona przez Francje 
narodu nawrotu do piactowśkiej koncepcji na oczach -wszystkich,
politycznej: zabezpieczenie państw a  
m ocne oparcie sto p r  uh morskiem

p rzez ! ^  P°<‘zaJ ^ u rokowań informoValem o tem AV. 
i Brytanję za pośrednictwem ministra Edcna. 

■ j Polskę zaś podczas rozmowy, jaką miałem z 
brzrżu  dla, o b ro n y  p .zed  niomieekiem ..par- niin. Beckiem. Ponadto o tej polityce ambasa-
c i e m  n a  AVsc'hi>d‘ W. Z. dor francuski w Berlinie poinformował rząd 

liiennc-cki. D odać  musze, że w  paktacn wza­
jemnej pomocy, Niemcy m^ją wyznaczone swo 
je miejsce. Sądzę, że miejsce to zechcą one za- 
%*■

Jest rzeczą znamienną, żę p RJobentrOp nie l regulować wspólne sprawy.
Zderzenie pociągów w ^emczerfi.
Ber'in, 28 czerwca. Lbiuglej nocy wydarzy­

ła, się w Niemczech nowa katastrofa kolejowa.
Około północy n a  stacji kolejowej Sehoenc- 
beck w księstwie saskiem. najechał z boku po­
ciąg towarowy na pociąg pospieszno-towarowy. 
wskutek czego oba parowozy i szereg wago­
nów uległo wykolejeniu a 4 wagony załadowa­
ne bydłem zostały strzaskane, przyczem wie­
le bydła, zginęło. AYedle oficjalnego doniesienia budżetowego w departamencie skarbu, pozo- 
2 kolejarzy odniosło lżejsze ran v. : s t a j a j ,  w ścisłych stosunkach z prezydentem

r o z b it e  z e b r a n i e  f a s z y s t o w s k i e

znal przedtem, nim gc o tem poinformowałem 
tej decyzji, k tó ra  bvla dowodem pokojowej wo­
li Francji. Na zapytanie o

PAKT FRANCUSKO - WŁOSKO .
JUGOSŁOWIAŃSKI

min Barthou oświadczył, że w chwili nb«en?J 
badane są. niewątpliwie różne formuły, ale 
zdaniem jego najpierw należy załatwić sprawę 
paktu pcmocno-europejskiego.

Do WK-ch min. Barihou pojedzie. o ile odpo­
wiednio wezwanie będzie do niego skierowane 
w warunkach, które pozwoŁ na całkowite ure. 
gulowania zagadnień istniejących nńędzy Fran­
cją i Włochami. Podróż bowiem wyłącznie pro- 
toku lam a n ic  odpowiada ani uczuciom mini­
stra. \an i wymaganiom chwili.

Do Londynu —  mówił Barthou —  poiadę w 
celu załatwienia określonych spraw. O ile więc- 
pojadę, do Włoch, to też tylko po to, aby u-

Snłata długów
z w ę s z y ł a b y  chaos walutowy

Nowy Jork , 28 czerwca. Dyrektor wydziału

raj wieczór przez radjo przemówienie, w kto 
Londyn 28 czerwca. W -Glas-gowis usiłowała rpm oświadczył, żr wstrzymanie spłat długów 

grupa, faszystów Moskiya odbyć, zgromadzenie wojennych przez rtaństwa europejskie przynio- 
publiezne, które jednakie zostało przez prze- sj0 stanom Zjednoczonym raczej korzyść niż 
ciwników pnlity-cznych rozbite. n odczas rozpę- szkodę. Gdyby państwa dlużnicze doirzvmaly 
dzania zgromadzonych zostało 3 faszystów po swego zobowiązania i zapłaciły, wówczas — 
tratowanych i zranionych Policja przywróciła zdaniem mówcy — międzynarodowy chaos wa. 
spokój. i lutowy byłby jeszcze więuszy a handel między-
MAC DONALD WYJEŻDŻA DO KANADY.- 

I.ondyn, 28 czerwca. Premier Mac Donald 
rozpoczyna swój 3 miesięczny urlop zdrowotny 
w sobotę. Większą część urlopu spędzi Mac 
Donald w- Kanadzie.

DE V AL ER A ZWYCIĘŻYŁ W WYBORACH.
Londyn, 28 czerwca. We<fte doniesień z Du­

blina. wybory komunalne w łrkuujji, których 
rezultat ostateczny nie jest jeszcze znam- — 
przyniosły’ rządzącej partji republikańskiej de 
yalery wielkie zwycięstwo.

i n aro d o w y  zostałby w duzo więKSzj-m stopniu 
sp ara liżo w a n y . Wpłynęłoby to ujemnie na  pro­
dukcję amerykańską, k tóra  musiałaby się za­
dowolić mniejszymi zyskami. Zmniejszenie do­
chodów zmusiłoby rząd a m eryk ań sk i do zn a­
czn ie jszeg o  obciążen ia  p o d a tk o w eg o  sw oi :h 
obywateli.

WYBUCH W FABRYCE PROCHU.
Nowy Jor k, 23 czerwca. W  fabryce materia­

łów wybuchowych w Olympia w stanie Washin­
gton wydarzył się wybuch, przyczem U  osób 
zostało zabitych a 25 dalszych odniosło rany,
w  tem wielu ciężkie.

w  i n m m n B w i

IlACENOSC! H Q W Q  0 T W B A C Z N O Ś C I

K A W I A R N I A  W E N E C K A
Ł fs y  u licy ?4.

C e n y  b a r d z o  p r z y s tę p n e  i k o n k u r e n c y jn e .  - -  Do d ysnozyy ji  b e z p ła tn ie  s z a c h y ,  
dom ino ,  w s z y s ik ie  d z ien n ik i  k r a jo w e  i z a g ra n ic z n e .  B i la rd  S e if e r ta  g o d z  I z lo ty .  
P lW fC  © k o c i f f S f l k l © .  S a le  b r id g o w e  b a r d z o  o b s z e r n ?  i p i ę k n e  lo c u m  d la  w y ­
c ieczek ,  lokal otw-arty do  12-tej w- n o c y . — O l ic z n y  u d z ia ł  u p r a s z a  — Z a rz a d
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0 czcm mrn inni?..
Ż y d il  —  Polakom.

„N a sz  P rz e g lą d 1' żydow sk i  doimsi:
„W  ostatnich dniach policja prze.prowa- 

d i i la  szereg aresztowań wśród działaczy 
żydowskich. W liczbie aresztowanych znaj­
duje sii' literat Rosenbaum, pisujący pod 
pseudonimem Drzewiecki. Pisywał on czę 
#to w „Wiadomościach Literackich-1. Osa­
dzono go w więzieniu śledczem przy ulicy 
Dłieinej.

Z liczby aresztowanych żydowskich dzia 
łączy robotniczych cześć osób zwolniono.

W areszcie przy urzędzie śledczym po­
zostali: Buksbaum. Aron Wahl. Wiader i
Rosenbaum Drzewiecki. Wszyscy oni zo­
stali przesłuchani przez sędziego śledczego, 
k tó ry  zastosował względem nich, jako śro­
dek zapobiegawczy: areszt bezwzględny1’.
A resz tow an i  zostali ży d o w sc y  „dzta la- 

e z e 11 rew olucyjni.  Miedzy nimi p isarz z 
„W iadom ośc i  L i te ra c k ic h 11 p. Rosenbaum , 
który j e d n a k  w ola ł  podp isyw ać  sio . .D rze­
w iec k i1', bo  . .W iadom ości11 c z y ty w a n e  są 
g łów nie  przez P o la k ó w  i przez żydów  sa dla 
Polaków  redagow ane... Oto, k to  nada je  ton 
życ iu  l i te rack iem u  w Polsce : Rosenbaum -
D rzew iecki.  A 'obok  n iego ta c y  „ P o l a c y 1, 
j a k  Broniewski,  k tó r y  w os ta tn im  num erze 
„W iad o m o śc i11 poświęca e n tu z ja s ty c zn y  a r ­
ty k u ł  „soc ja l is tycznem u  b u d o w n ic tw u 11 i Ro 
sji sow ieckie j  k tó r ą  te raz  zwiedza!

Największy rekin nowojorskiej giełdy
JEST W TEJ CHWILI „BEZROBOTNYM-1.

Olbrzymi aparat biurokratyczny, przy po-^ które brał w rachubę’1. Tak c-zerwl Bernard Ba 
mocy którego — jak to już -'zczr-góiiwo po ia- ruch z pochodzenia żyd), kiedy w iz j la  wojna 
walismy - prez. Rocsevelt usiłuje jeszcze raz światowa, a on osiedliwszy się w sąsiedztwie 
„nakręcić konjunktiuę-', oznacza poprbstp bar j Białego Domu ir Waszyngtonie, zau.-ze rnćg’1 
dzo znaczne zetatyzowanie życia gospodarczo-, choćby o 5 minut wcześniej nadać odpowiedni 
go po drugiej stronie „więlkiego stawu-’, jtólefonogram swemu biuru w Nowym Jorku. 

Nie spełniły się wprawdzie obawy domom -1 Tak robi! za Hooyera, którego był „ p a w ą  >ę-

dewszrstkieiri
.. aęps, - 
dla siebie. Tuk zaczął Ja k że  za

S « rc i Schrbdera.klaszenie dla ś. p
„S łow o11 w ileńsk ie  za jm uje  się znanym  

*atar,giem a r ty s tó w  k ra k o w sk ic h  z T o w a ­
rzy s tw e m  P rzy jac ió ł  S z tu k  P ięk n y c h  o za­
rz u ty  s ta w ian e  śp. S chroderow j O rgan  kon ­
s e rw a ty w n y  bierze śp. Schrodera  w  obrono 
przeciw  zw iązkow i a r ty s tó w .  M niejsza o to! 
Ale p rzy te m  w y p o w ia d a  bard-z o t ra fn a  
myśl!-.. Oto pokazu je ,  że śp. S ch roder  ma 
te ra z  m nós tw o  „p rz y ja c ió ł11, k tó rzy  go b r o ­
n ią  s ła w ią  itp.

..Schrdder był — pisze „Słowo11 — c-zlo- 
, wiekiem słabym, chorym i neurastenikiem. 

W ięc czy to nie jest objaw degeneracji, że 
źli, leez, silni zwyciężają, a  dobrzy, lecz sła­
bi i chorzy —  giną? I czy nie jest dowo 
dem degeneracji, że w społeczeństwie o wy 
sobiej kulturze nie znalazł się żaden silny, 
lecz dobry człowiek, który pomógłby słabe 
mu i choremu? Dlaczego tacy „dobrzy’1 lu­
dzie zjawiają się dopiero wówczas, gdy 
„ofiara11 dokonała się1’.
Rzeczyw iśc ie ,  d laczego  te ra z  dopiero  

o tw ie ra ją  się d la  śp. S ch ro d e ra  se rc a  i — 
kieszenie?

Idealiści I „poślad ludzki" w obozie 
rzędowym.

C zyte ln icy  n as i  z a p y tu ją  j a k  z a re a g o w a ­
ła  p r a s a  rzą d o w a  n a  cy to w a n e  w  „Głosie 
N a r o d u 11 a ta k i  „FJospressu P o ra n n e g o 1- i 
„ P a ń s tw a  P r a c y 11 w ym ierzone  w k o n se rw a­
ty stów  sa n a c y jn y c h ?  J a k  np. za re a g o w a ła  
„ G a z e ta  P o l s k a 11, ce n tra ln y  o rg an  rządu, —  
lu b  „ K u r je r  P o r a n n y 11, o rg an  lew icy  sa n a­
cy jn e j?  Otóż o dpow iada jąc  na  te  zap y ta n ia ,  
m usim y s tw ierdz ić ,  że dotąd żaden z w la  
ściw ych  organów  rządu nie w ziął konserw a­
ty stó w  w obronę. J e s t  to znam ienne,  zw ła­
szcza, że równocześnie ,  ze znanem  w y s tą ­
pien iem  „ E k sp re s su 11 po jaw ił  się w „K urjc-  
rze P o ra n n y m 11 a r ty k u ł ,  k tó r y  uchodzi za 
m a s k o w a n y  a ta k  ta k że  na  k o n se rw aty s tó w .. .  
„ K u r je r  P o ra n n y 11 pisze, żc po m a ju  1926 r- 
m u s ia ła  s a n a c ja

„wciągnąć do współdziałania najszersze za­
stępy obywateli. Była to rozumna decyzja. 
D ała  ona polp. popini mnogim zastępom lu­
dzi dobrej woli, rozumiejących wartość czyn 
ników ideowych w życiu narodu.

Lecz wśród masy zwolenników- rzątlów | 
poniajowych znalazła sic potężna ilość poślą 
du ludzkiego, stuprocentowych lojalistów, 
kłaniających się nie ideom, a  bożkowi wła­
dzy, zapatrzonych we własny interes — nie 
w dobro publiczne, często poprostu miał­
kich karjerowiczów i lizusów, na których je 
dynem lekarstwem jest, by nigdy nie mieli 
okazji objawić swoich skłonności. Nie pra­
gniemy tu nikogo potępiać. Człowiek repre 
zentowany jest przez, liczne odmiany swego 
gatunku. Typ słabeusza, pragnącego jednak 
żyć, a nawet może snującego sny o potę­
dze, o władzy, jest licznie reprezentowany 
we wszystkich społeczeństwach. Nie rozpa­
czajmy z przyczyny, że zna go i nasza oj­
czyzna. Lecz właśnie chodzi o to, by nie 
dochodził on do posiadania dyspozyaji, po­
zwalającej mu odsuwać od warszatu spo­
łecznego typu ideowca, w eryfikować > jego 
kwalifikacje, udzielać mu nastawień ideo­
wych, lub poprostu pognębić. Tymczasem 
objaw podobny zamiast zanikać, znakomi­
cie rągrasta się w ostatnich czasach. Są ca ­
łe dziedziny administracji państwowej, w

Mych proroków i ..profesorów- ekonomii, iż ką‘ 
prez. Roosevelt właściwie przeprowadzi socja 
lizację Ameryki, prawdą jest niemniej, żc: osła­
wiona N1RA jest narzuceniem Stanom Zjedli.
A. P. tak żelaznej i wielostronnej koi.troii pań 
sfwowej. iż wolność działania a nawet kombi- 

Jnowania czegoś w oprawach gospodare/ycfi na­
leży w tej chwili w kraju wuja Sao na do minio 
nej przeszłości i niewiadomo, c-zv wogolc pręd­
ko powróci.

Jeżeli wogćhe wróci!
Gospodarcze życie Ameryk- przybrało bo­

wiem z chwilą objęcia władze pr.cz prez. Roó- 
serelta.

tak ciasne I obwałowane koryto
( że każdy przedsiębiorca i każdy robotnik musi 
tak pilnie wykonywać tam przeróżne postano­
wienia niezliczonych ..Contro! A cis’1, zarówno 
en do czasu pracy, jak jej warunków ; zapła­
ty, tak  pilnie słuchać tego. co sygnalizuje każ­
dy nowy dzwonek z centrali waszyngtońskiej 
Niry, że nawet największym optymistom busi­
nessu nowojorskiej Wallstreet. życie poprostu 
obrzydło.

Kontrolorzy pro/.. Rooscyelta węszą bowiem 
wszędzie i w każdej porze Arna i nocy. W fa­
brykach. magazynach, kaniorach a ostatnio na 
wet na giełdzie, nakładają bankowości amery 
kańskiej najrozmaitsze warunki i przymusy, 
które krępują całkowicie jej swobodę ruchu i 
działania. Dzieje się to oczywiście nie bez przy­
czyny.

Prez. Roosevell zna bowiem naGioje . s z a ­
rego człowieka11, który oddawna zaciska pięści 
na Wallstreet. skorumpowaną i niesumienną, 
drapieżną i zuchwałą, jak to wykazały rekor 
dowe skandale za prez. Hooeesa. Ir ‘-■otki mi- 
Ijonów zapracowanego grosza, któro pochłonę­
ły spekulacje i gryuderstwa rekinów giełdo­
wych, oszustwa podatkowo renomowanych ..do 
mów bą.nkowych-- a la Morgan , pospolite. In- 
trosfwa niesumiennych irriktórów i pokutnych 
banczków, żerujących przy pomocy wyuzdanej 
reklamy. — wszystko to sprawił >. że w w -  'i 
spekulantów musi.im nałoży-- cugle i na caię 
Wallstreet bez wyjątku zwrócić huczne oko.

Następstwem tego jest dzisiaj fakt, żc

giełda nowojorska zamarła
schodząc z czołowego miejsca w- święcie, na 
stanowisko drugo- a może nawet trzeciorzędne 
po Londynie, Paryżu i Amsterdamie.

Dowodzi tego przedrw-ry,-tukiem fakt. że 
obroty jej maleją z dnia na dzień j mają znaczę 
nie raczej lokalne a —  co je-t  dalszym sympto 
niem znamiennym — jeden po drugim.

znikają z jej widowni potentanei
nic znajdując już właściwego pola dla swoith 
wyczyni w.

Szczególnie sensacyjnie — jak na stosunki 
amerykańskie — przedstawia się przstem Fakt 
wycofania się z Wallstreet rzekomo najwięk­
szego spekulanta Ameryki, osławionego senato­
ra Boraha — recie Bernarda Barucha, który 
przoz długie la ta  był wyrocznią spekulacji i tak  
z duuią nazywa siebie samego. Przetrwał on 
już dotąd prezydentów: WiLona i Hom era .  po­
zyskał nawet zaszczytne miano dom k y  Roose 
yeltu. ale pewnego dnia (Av marcu t Ob4 r.) do­
szedł ostatecznie do przekonania, że jjgo cza­
sy już minęły.

I Jego ..czasy1, to znaczy możliwość speku­
la c ji, ezemkolwiek. wszystkiam i gdziekolwiek.
I W ogłoszonym wywiadzie o charakterze parnię 
Unika ten prawdziwy rekin Wallstreciu Jwinrl 
cza mianowicie tak: ..Ppeki.iLntóm jest czło­
wiek. k tóry myśli i planuje na przyszłość, dzia­
łając w takim momencie, zanim nastąpią fakla,

i nakręca! ..prosperity-’, oczywiście prze- dzisiejszej Ameiyki.

prez. Roosevelta, któremu . .chętniej służył 
swą radą i doświadczeniem, aż do chwili, kiedy 
prezydent okazał się poprostu p.aujotą 'i od lu­
dzi businessu zażądał tak niemądrej rzeczy jak 
bezinteresowność i ofiarność w służbie ogółu  

Z chwilą gdy przyszła Nira skończył f  m też 
p. Baruch. a on i podobni jemu Mmzajy./na bez­
robocie krzyczą na eaiy świat., v f \  Rooseyelt 
jest socjalistą i czarnem nieszczęściem.

..Bezrobotny-1 Bernard Baru-h e— to znamię

lino Świt |
Od w to rk u  26 czerw ca  1934

P o le ż n v  d r a m a t  z c z a s ó w  R ew olucj i  F ra n c u s k ie j  a a n g ie ls k ie j  v w y tw ó rn i  
„W . V.  FILM S ER  MICE* w L o n d v n ie .

n a d a n e  g u h l o t i n c
i-eż.vserji RKGINALDA FORWELIÓA DraniaL miiłośoi która z.ozAwiUa w obliczu śmierci!

Kaie ls ins Carroli i S s n p f i B r i a n i l h e r n s
Rozwydrzenie bestialskiego tłumu... Poświęcenie bohaterów. Rewoluch... lo obraz życia 
w czasach gdy rządziła MADAME GUiLLOTINK — Nadnroeram polski dodatek dzwię- 

1 owy, tygodnik Paramoantu i kolorowa groteska W ALT A fMSNKYW.

Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. o. 7, i 9 wieczór, a w niedzie'e i święta 
także o g. o popot — Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i uczn. szkól śrerin. (w mundur­

kach) przy kasie feny miejsc od 45 ęros'y. Zniżki i legitymacje ważne.

m n n m

Przeciw rewizji traktatów pokojowych
N CO POWIEDZIAŁ POSEŁ POLSKI W BUKARESZCIE P. ARCISZEWSKI?

(Korespondencja. wla-na).

Cłt-ruiowce, w czerwcu. Iwielkieiu niebezpieczeństwem. jakie Runiunj! 
W glównem mieście Flukowiny. Czerniow- zagraża. — To mcbezpieczeństwo jest, Da 

cuch odbyła się wspaniała manifestacja przy-j Polski i łiumuiuji wspólne. Polska zawsze stać 
jaźni polsko-rumuńskiej, będąca zarazem poleź będzie przy boku Rumunii a Rumunja pr/y boku 
nym głosem protestu przeciwko rewizjonwnno- Polski. PoLka jednak patrzy na to nidwzpie- 
wi. (.aha prasa rumuńska poświęca dużo uwagi rzeń-tun optymisty rznie. Przy jaciołom riinniń- 
le.j manifestacji, a w sprawozdaniach podkreśla slcim. którzy zaniepokojeni >ą i«-wizjoniznieni 
się zwłaszcza udział polskiego posln, który na lr/ad a p zy pomnń-ć słowa ministra Becka, któ- 
zgruinadzeuiii sam zabrał glos. :tl;y przemówić ry niedawno powiedział, żc ,.nikomu jeszcze nie 
na temat współpracy Polski i Rumun,ji. Prze- udało się przeprowadzić rewizji granic tylko 
mawiało cały.-szereg mówców, z których zw la - :słowami*-. Ti-go zdania j<■ ~ 1 też ealy naród pol­
szczą metropolita Nectarie, minister Nistor i ski. Rzeczywiste nicbczpiei-zeu-tw o nic polega 
poseł polski Arciszewski oraz założyciel L igi: na giożl a-ch nu-przyjacii-m,.' ale na własnej 
Anty rewizjonistycznej Stelian Popescu wywo-! t|0s4-i. 1’obka  w pi-bii wierzy w w-panialą 
bili wielki entuzjazm d i  walki z rtiwiz/jociizmom. | “z-lość Ifiinmnji Przyjaźń jiolsko-rumuń-ka przy- 

Minister Nl.-tor powitał p-o-lskiegó posła, z;>.-:pic*ezętowana braterstwem armji polskiej i ri 
z-iiaczająć. że czeraiowiecka, numifosfacja a u ty - - muńskiej jest. na jb-psza gwarancją Dezpiei zet 
rewizjonistyczna nabiera specjalnego znaczenia ' siwa i wipa-uiall-j pizyszlości obu sojaszniczyi; 
tera. że bierze w niej udział oficjalny przedsta j narodów Pod koniec pu>cl polski w y  raził za 
wiciei Polski. „Obecność jego na zgrmnaJzeniu jdowole-iiic. że spełniło się .stare życzenie^ po 
anlyrewizjonistyeznoin —- mówił minister Ni- skie. a mianowicie, że pomiędzy, 
stor — dowodzi najlepiej, że Polska tak jak sją sowiecką nawiązane zo-taly noriip.tj.ne 
Rumimja zdecydowana jest. bronić dzisiejszych j simki.
swych uranie, wykupionych krwią tylu ofiar, j Stelian Popescu. jako prże Ktawicicl L 
Podczas swej wizyty w Sina ja. marsz. Pilsiid-1 A«ityrewiz.joni>t.yi:znej wyraz.il zadowolenie.

tak jak dawniej przedstaw ieiei ('.zeclioslowa'- 
a potem Jugoslawji. obecnie oficjalny przed, 
wiciel Polski swą obecnością dowiódł, że 
ska przeciwstawi się rewizjonistycznej ka, 
panji Węgier. Przemawiali jeszcze inni mówcy!

ip.mpija a Ko 
(o1

uri

których krzyż, 1 Brygady. Legjoiiowy. pf>\V 
a nawet Niepodległości skazują odznaczo­
nego poprostu na ^uchwale -zyka-ny. Gdy­
byśmy otworzyli rubrykę zażaleń na lak-ie 
wypadki, bylibyśmy zdumieni ich ninocością. 
Co więcej, stwierdziliśmy, iż <yp lojalisty 
staje się coraz bardziej agresywny i pewny 
siebie.

Nie e l iok i  tu o obronę pewnej iJośei po 
krzywdzonych żołnierzy idei. choć ta krzyw­
da hoIi i nawet rew-oKuję. Leez na pierw­
szy plan wysuwa sic tu sprawa publiczna, 
streszczająca sie w tern. że im bardziej typ 
ideowca będzie spychany w bezsilność, a - 
typ lojalisty dorywać się do kierownictwa,! 
tein szybciej słabnąć będzie tempo zbioro­
wego wysiłku społeczeństwa i jego sympa- 
tja dla naszego obozu ideowego’1.

ski oświadczył, że od morza Bałtyckiego do 
morza Czarnego stoi jedna armja iM.muńsko pol­
ska pod dwoma sztandarami jako niezachwia 
na straż europejskiej cywilizacji pized barba­
rzyństwem. Rumuńskie społeczeństwo wdzięcz­
ne jefd po-dowi 'polskiemu za wyraz solidarności jm. in i -rzeil-taw ieiei polskiej irmu-j-zości 
w walce, jaką Rumunja zamierza przeprawa j Stenezykowski, który imifuiem polskie j ninię 
d/.ić do zupełnego zwycięstwa-1. Mówiąc pod szóści żyjącej na Bukowinie. prute-Ujwal' prz

mini- eiwko każdej akcji rewizjonMycziiej. k tó ia  ni 
tylko zagraża dzisiejszym granicom, .ale i ca

;ultv>em zaehodiiiiego sąsiaJo (Węgier), 
ster Nistor ni. in. powiedział:

...leżeli jego agitacja nie ustanie, n iechaj, lenni pokojowi światowemu.* Rewizjonistyczna 
wie. że pomiędzy uczestnikami tej manifestacjiJproptłęamla skierowana jest przeih-w-zystkieu, 
jest wielu, którzy potrafili przekroczyć Cisę i przeciwko granicom Rumunii i Polski i dtatey
dojść aż do Budapesztu. Nie prowokujemy ni­
kogo. ale wymagamy od naszych sąsiadów, aby 
respektowali nasze prawa'-.

Następnie przemawiał poseł Rzeczypospoli

naród polski zawsze wiernie -tać 'będzie pr 
boku narodu nimmiskiego w jego walce z ni 
przyjacieioni. godzącym w jego granice.

Przemó: wionie oficjalnego przedstawiciela
Arci- Polski, jak również przedstawiciela mniejszościtej Polskiej przy rządzie rumuńskim p. 

szewski, który oświadczył, że jako oficjalny polskśe.j w Riimun ji. wywołało entuzjazm wśrói 
prztóLtuwiciel Polski przy każdej sposobności zgromadzonych, a prasa niimniska z.ainieszez 
podkreślał przed rumuńskimi przyjaciółmi glę- przemówienia tych mówców w obszernych wy 
liokość uczuć polskiego narodu d l a  narodu ru- jatkach. Podkreśla s i ę  przedewszystkiem silf  

muńskiego i siłę sojuszu, jaki oba. narody lą - 1rnooanistwpwą Polski, która juko sojuszniczka 
czy. ..To zgromadzenie zwołano — powiedział j Rummiji ealą swą mocą poprze słuszne żądania 
poseł Arciszewski — aby zastanowić się nad Rumunów. M. K.

Od oiątku dnia 22 bm. w kinoteatrze „ A p o l l o 11

P rzepysztne  a r c y d z ie ło  Z a ch o d u !

M i r t a  O r c M d c a Cudowny film m i ło s n y  
o oryginalnej treści i cza­
rujących piosenkach! Te­
atry, kabarety, zab aw y,

pizyjjcia, muzyka, tańce, ruch! Barwna i interesująca fabuła: Realizował to wspaniałe arcy­
dzieło re>.vser: twórca czołowych filmów: A , E . D U PO N T w głównych rolach: fascynująca

o jung Knight Neil Hamilton F“ ”  “ *
dzenie na największych ekranach Zachodu!

wiośnianej piękności: olb  rzym ie powo-

UWAGA: Dla P. T. Urzędników, Wojskowych i Akademików za okazaniem legitymacji iniźki 
z 111 mie'sc na l miejsca, z II miejsc na fotele.

i
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Kongres Eucharystyczny w Płocku.
W Płocku rozpoczął się we środę Kongres 

Eucharystyczny młodzieży, w którjun biorą u- 
dziajł Wuniy^wlęruych. Całe miasto przybrało 
odświętny wygląd. N a kongTes przybył ks. bi­
skup Gawlina i ks. biskup Tomczak z  Łodzi. 
Otwarcia kongresu dokonał ks. arcybiskup No­
wowiejski, poczem przemawiali: s ta ros ta  Roz- 
marynowski. płk. Więckowski, inż. Chmielew­
ski. dyr. Stemler i p. Jarruulski z ,.Iuventus 
L hristiana". Następnie referat p. t. Zadania kon 
.gresów Eucharystycznych wygłosił ks. prof. dr. 
Swiderski. I^opoTudniu. toczyły się obrady dele. 

jgatdw. ^  < ‘ l ł  s

Bezrobotny pozostawił pięcioro dzieci 
w starostwie.

Władze^polffcyjne'w Lublińcu zrobiły donie­
sienie do prokuratury  na bezrobotnego Piotra 
Filipa, który  przyprowadzi! do sta ros tw a pię­
cioro swycle1 dzieci, .liczących od dwu miesięcy 
do 10 gjjdl stę, pozostawiając
dzieci "na opiece władz. Dzi-eei odprowadzono 
z powrotem do dorpii i bezrobotnemu nakazano 
nadal opiekować się niemi.

Goering przyjadzie do Polski na polowanie
Z Berlina donoszą, że premjer pruski Her­

man Goering przyjedzie w najbliższym czasie 
do Polski na  polowanie, które odbędzie się w 
prywatnych dobrach jednego 7, polskich arysto­
kratów. Będzie to zwykła wizyta, pozbawiona 
oficjalnego charakteru.

Samobójstwo na samym  szczycie 
Giewontu

W racający z wycieczki n a  Giewont turyści 
rawiatdomili policję w Zakopanem, że na samym 
szczycie góry leżą. zwłoki mężczyzny z głową 
roztrzaskaną strzałem rewolwerowym. W ysła­
na w nocy ekspedycja stwierdziła, że jest. to 
St Majewski, ł a t  43, technik ze Szczuczyna w 
woj. białostoekiem.

Niezwyła sprawa o oszustwo.
Sąd Grodzki w Warszawie załatwia niezw y­

kle sensacyjną sprawę o usiłowane oszustwo 
na szkodę skarbu państwa 1 fałszowanie ksiąg.

Na ławie oskarżonych zasiadł były urzędnik 
skarbowy L. Jasiński oraz b. pracownicy f.riny 
budowlanej Horn i Rukiewicz — Edw. Bosiack-. 
i Leon Grocholski. Sensację w tej sprawie e ta ­
nowi fakt,  iż w s ta ń  oskarżenia postawiono ró­
wnież członka zarządu miasta, b. prezydenta 
Warszawy z przed 7 lat, inż. Jabłońskiego. — 
Proces odbywa się z art. 186 i 264 oraz 281 
k. k., przewidujących sankcje karne za fałszo­
wanie dokumentów. Sprawa wynikła na  tle 
sfałszowania świadectwa grodzkiej izby skar 
bowej, co było powodem wyłudzenia łapówki 
20.000 zł. prze-z Jasińskiego, który był przez 
krótki czas Urzędnikiem skarbowym. Na rnzpra 
wę powołano 47 świadków i kilku urzędników 
podatowych.

UJĘCIE ZABÓJCÓW POWSTAŃCA PO 
12-TU LATACH. W  1922 roku został zastrze­
lony w Wielkich Hajdukach. Teodor Nowak, u- 
czestnik 1T powstania górnośląskiego. Na temat 
morderstwa krążyły liczne pogłoski, lecz oso­
b a  sprawcy pozostała nieznaną. Dopiero nieda­
wno poszlaki pozwoliły na wystosowanie oskar 
żenią przeciw K. Habertowi. naczelnikowi stra­
ży ogniowej huty „Batorego11 i E. Hanzlikowi, 
nadstrażakowi. Niewiadomo czy w danym w y ­
padku będzie mogła być zastosowana amnestja..

KRWAWY SPÓR O TANCERKĘ. W Tro­
janowie, w Łódzkiem, n a  zabawie doszło do, 
krwawej bójki na  tle sporu o tancerkę. Zabity 
został St. Melka, śmiertelnie zaś poranieni Jó ­
zef i Stanisław Szanderowie. Sprawców zabój­
stwa: St. i E. Szewczyków oraz Panca aresz­
towano.
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Poseł ludowy Wrona
przeszedł do sanacji

Jak nam donoszą, —  sprawa doktora 
Wrony b. prezesa Naczelnego Kom. W ykonaw ­
czego Strcn. Ludowego przybiera niespodzie­
wany obrót. Jak  wiadomo p. Wronio zarzu­
cono. że otrzymał on w swoim czasie od p. 
Różańskiego, dyrektora Biura Urządzeń Rol­
nych 72.000 zł. na budowę domu ludowego 
w Warszawie. P. W rona miał przywłaszczyć 
sobie te pieniądze. Sąd party jny  z p. Stan. 
Thugiittem na czele doszedł do wniosku, że 
p. Wrona nie powinien nietylko pełnić obo­
wiązków prezesa Naczelnego Kom. Wyk., ale 
nawet zwykłego członka Stron. Z ostatecz­
nym wyrokiem wstrzymano się do czasu aż 
zapadnie wyrok sądu państwowego. Poseł 
Wrona postanowił dokonać secesji w Stron. 
Ludowem na rzecz sanacji. W akcji tej przy­
szedł mu z pomocą poseł Wyrzykowski. Nie­
wiadomo. czy posłom Wronie i Wyrzykowskie­
mu nic uda. się pociągnąć za sobą jeszcze 
kilku innych posłów ludowych. Rzecz rozstrzy­
gnie się już w czasie najbliższym, gdyż na so­
botę zwoi ano posiedzenie Naczelnego Komit.

-Sr-'

20-ta rocznica zamachu w Sarajewie
28 czerwca upłynęło 20 la t  od tragicznej'generalny inspektor wojsk atiśz.jacko węgierek, 

śmierci austriackiego następcy tronu, arcyksię Po manewrach miano odwiedzić stolicę Bośni, 
cia Franciszka Ferdynanda. B>ł 011 synom a r - . Sarajewo. Dowódcą wojskowy v. w Bośni był 
cyksięcia K aro la  Ludwika, b ra ta  cesarza F ran-jw tedy  gen. Potiorek. Dzień odwiedzin Saraje- 
ciszfca Józefa, Po tragicznie zmarłym w roku wa oznaczono na 28 czerwca, w którym Scrbo- 
1888 r., jedynym synu Franciszka Józefa, Ru wie obchodzili smutną rocznicę klęski na  K o s o -  

dolfie, Franciszek Ferdynand odziedziczył na wcm Polu. Klęska ta w .1389 roku oddala ich 
stępstwo tronu. Ożenił się z hrabiną Oho tek, co, w niewolę turecką. W owydl naprężonych sto 
było wbrew woli starego cesarza. W czerwcu sunkach manewry na. granicy serbskiej przed-
1914 roku urządzono w  Bośni manewry, w kto 
rych uczestniczył Franciszek Ferdynand jako

stawiały się. jako groźin i n adresem małego 
królestwa serbskiego, a  przy.35 cia Franciszka

Aresztow ani®  sp ra w sy  zam achu  Ga w ry ły  Principia,

K u p a  r t ą ! U  o 
W  D R O G E R I I  im .S t f .  T E R E S Y

STEFANA HYŁY
rayd:s, kromy, perfumy, wody fcolońslcie, 
kosmetyki, Rąbki, g a 1 a n t e r j a toaletowi 

zioła, cheimkalja i t  d'
TOWAR »V WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Cooy niskie. Ceny niskie.
essjenBB

Ferdynanda do Sarajewa jako prowokacja pod 
nieconej ludności serbskiej. Obawiano ,się nie­
szczęścia. Mimo ostrzeżeń nie zapewniono mu 
należytej ochrony policyjnej. Dnia 28 czerwca 
a była to niedziela —  Franciszek Ferdynand 
razem z swą małżonką odbywali uroczysty 
wjazd do Sarajewa. Na jadącego wraz z mał­
żonką w  towarzystwie generała Potiorka nrfcy- 
księcńa. rzucono bombę na ulicy Appela. Boni 
ba odskoczyła od sańiochothi ar:-yksięcia ; pa­
dając n a  następny samochód wybuchła. Zrani­
ła ciężko podpłk. MerizzFego i kilka osób z 
publiczności. Arcyksiąże wraz z małżonką pod 
jechali szczęśliwie pod ratusz.

Potiorek radził księciu by natychmiast od­
jechał do miejscowości łllidż •>. gdzie pode za i Wielkiej Wojny.

wszystkich księży. To barbarzyńskie rozporzą­
dzenie było odpowiedzią na protest katolików 
przeciwko okólnikowi gubernatora do nauczy­
cieli w -prawdę ..walki z fanatyzmem religij­
nym ’'. W miejscowościach Hermosillo, Nogal es, 
Cajema, Narajodo. Guaymas i Cananea lud­
ność jes t pozbawiona zupełnie obsługi religij­
nej i, by brać udział w nabożeństwach, musi 
przekraczać granicę amerykańską. W Hermo- 
siilo skazano na wygnanie trzy kobiety kalolic 
kip, ponieważ uczyły dzieci religji i w ten spo­
sób przeciwstawiły się „ideałom rządu11. (KAP).

Zgon Aifreoa Savoira,
W Paryżu zmarł w -50-fym roku życia zna­

ny francuski au to r  komedjowy Alfred Savoir, 
którego właściwe nazwisko było Poznański. 
Pochodzi! on ze znanej rodziny fabrykantów 
żydowskich w Lodzi. Yćiększą część swego ży­
cia. spędził w Paryżu, gdzie z biegiem czasu 
Stal się ulubionym autorem bulwarowym. Karje 
rę swą rozpoczął od koąiodji ..Le troisieme eon. 
ve r t :‘ (trzecie nakrycie), k tóra  jednak nie była 
życzliwie przyjęta .przez krytyków. Savoir— 
rożnańsk i bawił niedawno w Warszawie na 
międzynarodowym kongresie autorów i kom. 
pozy to rów.

Tragiczny zgon nismieckisgo komika.
Na lotnisku w Karłowych Yarach w ydarzy . t  

la s>  i-a iczna katastrofa  lotnicza, której o-i 
fiarą padł między innymi jeden ze znanych ko. j 

manewrów miał główną kwaterę. Arcyksiąże I ,r,ików niemieckich Maks Pallenberg. Samolot 
jednak uparł się odwiedzić rannego podpulk. w drodze z Pragi był oddalony o 50 metrów
MerizzFego i tą samą ulicą Appela udał się 
samochodem do szpitala. Towarzyszyła mu żo­
na. Przy drugim moście czyhał nasi jeden z 
młodocianych' spiskowców. Guwiyio Princip, 
który dał kilka celnych strzał :w 7, rewolweru 
do przejeżdżającego samochodu i m a  arcyksię- 
c-ia padła trupem na miejscu, arcyk.oąże zmarł 
w ciągu 15 minut z odniesionej rany. Sprawca 
zamachu został skazany na 29 la t twierdzy. — ' 
Zmarł jednak w więzieniu na gruźlicę pc. kilku 
latach.

Zamach sarajewski przeszedł do hNIorjj ja 
ko przysłowiowa iskra, która wznieciła pożar

B zK  I c o d it c n it le W A N D A ’ w te a tr z e  iw ie t ln y m

Najpotężniejsze arcydzieło fiiroowe oparte na nagrodzonej powieści sGnnego pisarza franca
skiego A. dc SAINT E N U P E R Y

N © € H Y  L O T
Przecudowny dramat milo- 
losny, pełen emocji i boha­
terstwa. Apoteoza bohater- 
siwa i gen ju sz e  ludzkiego. 

W głównych rolach szcsc na iwiękez.rch sław ekranu h £ U N  M&YSS UOKGL BARKYMOR® 
MYRNA UOY, JOHN B fiK R Y fiO B S, €t.ARX GABLE, R035S5T MONTGOMERY 
Reżyser Clarence Browne. — Film ten z.- względu na swoją porywającą tretć która zachwyca 
od pierwszej do ostatniej sceny, ze wssglę 'u na swą wysoką wartość artystyczną, na nie­
bywałą grę artystów, zaliczony został do najwybitniejszych dzieł sezonu. — Ponadto w pro- 
gramie dodatki dźwiękowe, — Początek seansów w  dnie powjzedu e o godzinie 5 7 i 910 
W niedzielę i święta o godzinie 3 popołudniu. Program Nr. ?•’ . Sala centralnie wentylowana'
W piątek 29. VI. o 10 i 12 przedp. W sobotę 30. VI. o 3 pop. W niedzielę 1 VII. o 10 i 12 przedp.

‘Poranki filmowe Pilnuj s w e g o  m ę ż a  Walia^ ê ^ 0T 5o®'B“ ,er

Wykonawczego. Podana przez jedno z pism 
wczoraj wiadomość, że w tym dniu odbędzie 
się posiedzenie pełnego Klubu Ludowego nie 
odpowiada prawdzie.

Gen. Oebeney dekoruje naszyci] oficerów
W ostatnim dniu pobytu w Warszawie gen. 

Debeney udał: się wraz z p. nb. wiceministra 
gen. Kasprzyckim do Rembertowa i obserwo­
wał ćwiczenia piechoty i czołgów. Fo powrocie
0 godz. 13 w apartamentach gen. Debeneya. 
w hotelu Europejskim odbyło się dekorowanie 
oficerów polskich pułk. sztabu Kopańskiego
1 majora Aksentowicza odznaczeniami francu­
skiemu Obecni byli przy dekorowaniu gen. 
Kasprzycki oraz gen. Gąsiorowski i wyżsi ofi­
cerowie sztabu. Po dekoracji gen. Debeney 
wydał dia swych gości śniadanie. O godz. 18 
gen. Debeney opuści Warszawę i uda się do 
Krakowa, gdzie zabawi jeden dzień, zwiedza­
jąc miasto i składając różne wizyty.

W drodze do Krakowa, towarzyszy gen. 
Debeneyowi pułk. Kopański.

■IIU1H— V I I m WMMmvinŁBiaMIWISmMŁemi^WłJK*tWJailJnn

Celem u regu low ania  n a k ła d u  
prosimy o |a k  najrychlejsze u re ­
g u low a n ie  prenum eraty .

c a f c g ©  ś i m m & ts .
Protest przeciwko prześladowaniom 

religijnym w Miemcztch.
Grupa wybitnych intelektualistów katolic­

kich, wśród których znajduje się wiciu profeso­
rów uniwersytetów, pisarzy, człoukcw hiszpań­
skiej akademji nauk moralnych i politycznych, 
przedstawicieli wolnych zawodów iwl. ogłosiła 
Publiczny protest przeciwko antyieligijnemu fa 
natyzmowi narodowych socjalistów niemiec­
kich. Protest, ten obok wyrazów współczucia 
dla katolików- w Niemczech zawiera druzgocą­
cą krytykę szerzonego przez zwolenników hi­
tleryzmu neopogaństwa.

Barbarzyństwa w  Meksyku nie , ustają.
Ostatnie wydarzenia w Meksyku wskazują, 

że, fala prześladowań katolików w tyrh ni es zez ę 
idiwym kraju poczyna wznów- wzbicraff. Na. czo 
!o wysuwa się s tań  Tabasco z gubernatorem 
Tomaszem Harrido Canabal. kł '<ry w swej 
zbrodniczej akcji posługuje s ię  organizm, 
cją tak zw. „rewolucyjnej młodzieży". 'Zaogni­
ły  sir; również stosunki w- stanic Sonoraż, gchsć. 
gubernator Rudoffo Oalles- syn krwawego prze 
śla.ólowcy generała Piutarcha Caliesa. zarządził 
zaniknięcie wszystkich kościołów i wyAdzeuie

od lotniska w Karlsbadzie, gdy nagle nastąpi­
ła eksplozja zbiorników z benzyną. A para t  zu­
pełnie spłonął, a  z pod szczątków wydobyto 
zwęglono zwłoki Pallenberga i fabrykanta  
włókienniczego 7 Berna. Skum ika  oraz pilota 
Teo.tr w Karlsbadzie, gdzie Pallenberg miał 
rozpocząć szereg występów, odwołał n a  znak 
żałoby przedstawienie.

Miljardowe nakłady książek w Z.S.R.R.
W  ciągu 15-tu la t  istnienia w-ydaly Pań­

stwowe Zakłady Wydawnicze w- Z. S. R. R. 
około 16 miljardów książek, które rozeszły się 
w całej Unji łowieckiej. Poszczególnych auto­
rów- dzielą osiągnęli- olbrzymie cyfry nakładu, 
np. w latach 1929— 1933 dzieła Gorkija roze­
szły się w 19 miljonaeh egzemplarzy, dzieła 
Szoloohowa —  w 2 miljonaeh egzemplarzy, 
Now-ikowa-Friboja —  również w 2 miljonaeh, 
Panferowa i Gladkowa —  w i j  pól miljonie 
egzemplarzy. A. Tojstoja —  w 900.000 egzem­
plarzy i t. d. Produkcja książkowa w- Z. S. R. 
R. obejmowała wydawnictwa, różnojęzyczne w 
105 językach. »
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DR. PR A GIF, R ADWOKATEM W PARYŻU. 

Były więzień brzeski, dr. Adam Pragier, prze­
bywający od  kilku miesięcy we Francji , uzy­
skał prawo prowadzenia tam prak tyk i adwoka„ 1 
ckiej i otworzył kancelarję adwokacką w  Pa­
ryżu.

OPIEKUNKI TRĘDOWATYCH U OJCA
ŚW. Ojciec św. przyjął na specjalnej audjecji 
osiemnaście sióstr ze zgromaidizema Najśw. 
Marji Panny 7, Góry Kalwarji.  udających się do 
Brazylji, by poświęcić się tam opiece nad trę­
dowatym; w leprozorjum w miejscowości Bello 
Horizonte.

400-LECIE ŚMIERCI CORREGGIA. W zwią­
zku z przypadającą w roku  bieżącym 400-ną 
rocznicą śmierci znakomitego malarza włoskie­
go Antoniego Allegri, zwanego popularnie Cor. 
reggio (od miejsca swego irrodzenia). w Parmie 
rozpoczęły się uroczystości ku  uczczeniu jego 
pamięci, przeden szystkicm przez udostępnienie 
oglądania słynnych jego fresków- w miejscowej 
katedrze, w yobrażajacrch Wniebowzięcie N 

M. P. i specjalne oświetlenie ich siłnemi refie 
ktorami. Podobno reflektory ustawiono również 
w kościele św-. J a n a  Ewangelisty, gdzie znaj­
dują sic freski, noszące miano „Chrystus w 
chwale11.

ZNIŻKA KOMORNEGO-. ALE NIE U NAS 
We Włoszech dekretem z dnia 14 kwietnia br.
nastąpiło obniżenie czynszów komornianych dla 
lokali mieszkalnych o 12 proc., zaś dla lokal: 
handlowych o 1.5 proc. względu na to, ze 
sprawa obniżki czynszów komornianych jest 
zagadnieniem niezmiernie aktualnem i w  Pol­
sce. sprawdzono jednocześnie, jak się kalkulu­
je wysokość komornego we Włoszech po doko­
nanej obniżce w stosunku do komornego z 
1811 roku. Otóż według miarodajnych infor- 
macyj z Rzymu wyjaśniono, że komorne po do­
konanej obniżce wynosi jeszcze przeszło 99 
proc. przedwojennego czynszu komomiatiego w 
złoc-ie.. '->•
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t o s h g c l t m i
nr J t r n f t f t i r i e .

Piątek 29: Piotra i Pawła ap„ Benedykty. 
Wschód słońca 3.16. zachód 20.01. 
Długość dnia 15 godzin i 52 min. 

Sobota 30: Lucyny i Emiljany mm. 
Wschód słońca 3.17. zachód 20.01. 
Długość dnia 15 godzin i 51 min.
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. PODPISYWANIE AKTU Ek e k C Y J « n o

Dziś. w piątek rozpoczyna myc obsady w 
Krakowie — pierwszy ogólnopolski. Kongres 
ceramiczny. Po nabożeństwie o godz. O-ej. ohru 
dy toczyć się będą w sali Izby PTzemysłowo- 
handlowej. Przewidzianych jest i-zereg facho­
wych referatów, a. mianowicie:

Przemysł ceramiczny i jego postulaty w od-
,, rodzonej Polsce, ;lnż. A Dziedziul. ('!nlmno>.

PUD BUDOWĘ MUZEUM NARODOWEGO. - - | BałJk fioS[ł Kfaj a lnu|mvnictłvo 1)5:eszkanio.
J a k  już podaliśmy odbywa się obóonie podp.- 
sywanie aktu erekcyjnego pod budowę Muzeum 
Narodowego w Prezydjmn Miasta na Matuszu.
gdizie wyłożony jest pergamin do podpisu 00- j ków). Szkolnictwo ceramiczne w Polsce iTrof.

.1. On i er. Krakowi. Taryfy kolejowe na prze.

we (Dy r. Dr. T, 
stosowanie cegły 
hytkowyęh (Inż.

O.ar.busińiiki. WarszawaY. Za- 
i dachówki w hodowlach za.
Franciszek M;uzvński. Krn-

dziennie z wyjątkiem świąt od godziny 11— 14. | 
Prawo podpisywania [u-zysługuje pusdfciawi-1 
c.ielom in.stytucyj oraz osobom prywatnym itd.j 
które złożyły najmniej l<)t) zl. na fundusz bu­
dowy Muzeum Narodowego.

,’lU X  TORPEDA" W' REMONCIE. Dyrekcja! 
kolei komunikuje: Od dnia 3 lipea br wstrzy- J 
rnujc się. z powodu głównej rewizji silników j 
wagonu motorowego ,.Lux Torpeda'1, bing po-; 
ciągów uruchomionych tym wagonem, na hop j 
Katowice — Kraików — Rabka Zdrój — Zako-j 
panc i z powrotem. j

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na-1 
stepujące ceny: mleko niezbierane litr 14— 18 
gr.. kwaśne 10—15; śmietana ft.SO— 1.20: śmie­
tanka 50— 60: ser zwyczajny kg. 50—00; ma­
sło deserowe 2.20—2.10: zwyczajne 1.S0—2.00: 
ja ja  świeże szt. 5— 6; ziemniaki nowe kg. 3— 
10: buraki nowe wiązka 10—12; marchew no­
wa. wiązka 12— 20: cebula 20—30; pietruszka 
15— 20: seler 2-5—30; wiśnie kg. 60— 1.00; cze­
reśnie 60— 1.20: truskawki 30—60: borówki !. 
14— 15. maliny leśne. 30—40: agrest, 2 5 - 3 0 ;  
porzeczki 25— 30: kury ż y w e  <zt. 2.00 —3.03;

wó:z wyrobów- ceramicznych (P. Vó. Stopa. Po­
znań Dyskusja. Nowoczesne maszyny cera­
miczne łnż. IV. Bobiński. Poznań). Dyskusja. 
Racjonalizacja budownictwa; grubość murów, 
stropy ceglane, pustaki jako element budowla­
ny (lnź. A. Dziedziul. Chełmno!. Przemyśl ce­
ramiczny a ustawodawstwo socjalne, (lusn. Inż. 
•A Konopczyński. Kraków!. Dyskusja. Klinkier 
nictwo w Polsce i zadania jego (Inż. M. 7-uu- 
nitz. Będzin) i szereg innych.

IV sobotę 30 b. in. zwiedzenie 3zanioM,wni 
w Skawinie, poczem nastąpią dalsze referaty 
i przyjęcie rezolucji.

f K l n « t M t r S i O U K  © “  u l .  L u b i c z  1 5 .

Najnowszy film z cykln największych arcydzieł Paramonnta! Arcyfilm, który stanowi ostatni
wyraz współczesności

Dramat kohiety. której tycie prywatne 
było publicznym skandalem, kobiety 
która wszyscy nazwali wielką grzesznica

„ L r J i,  Claudette Caltert, Ricardo Cortez. Lida Robert! ^ . . T T S W l S S a S
BABY LE ROY, Toalety Claudette Colbert w tym fdmie stanowią prawdziwą rewelację mody 
Najlepsza i najnowsza aparatura dźwiękowa. Dla P. T. Urzędników. Wojskowych i Akademi­
ków za okazaniem legitymacji zniżki! Poci seansów o p. 5, 7, 9.10, w niedz. i św. o 3. ó, «, 9.10

W ie l k a  g r z e s z n ic a

Mowa prokuratora i obrońców
w  procesie o zam ordow anie służącej.

kaczka. 1.50— 2.50: gęś 3.00— 4.50; kurczęta pa 
ra 1.50— 2.50 zł. *5

POSTÓJ POCIĄGÓW W ŻEGIESTOWIE.
'Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych zaryta 
damia. że dla udogodnienia dojazdu zarządziła 
warunkowy postój w Żegiestowie stacji przy 
poc. nr. 11 odchodzącym z Krakowa o godzi­
nie 4.00 dla podróżnych jadących z kierunku 
Warszawy i ze staeyj położonych na zachód od 
Krakowa. Zaś dla powrotu podróżnych jadących 
z Żegiestowa poza Kraków postój pociągu nr. 
12 odchodzącego z Żegiestowa stacji o godzi­
nie 10.57.

CZWORONOŻNI PASAŻEROWIE TRAM 
WAJU. Dyrekcja tramwajów miejskich zawia­
damia. że udzieliła pasażerom zezwolenia na 
pnawożenie psów za opłatą w wozach tram­
wajowych. Pcv wolno prz.ewozić od godz. 9-tej 
rano do końca trwania ruchu, na pomostach 
wozu przyczepnego, lub jeśli wozu przyczep­
nego niema, to na przednim pomoście wozu 
motorowego, na któf-y wsiadać należy po o- 
puszczeniu go przez pasażerów wysiadających. 
Przewożone psy mają mieć nałożony k ag a ­
niec, większe mają być trzymane na smyczy. — 
Za przewóz psa, bez względu na jego wiel­
kość, należy uiścić konduktorowi opłatę w ce­
nie biletu normalnego.

 — ;ooo:---------
ZA W IA D O M IEN IA  l KOMUNIKATY. 
WSPÓLNA ADORACJA MĘSKA Najśw. 

Sakramentu w kościeli S. 3. Felicjanek na Smo 
leńsku odbędzie “-ir i  ]jpca w niedzielę od 

popol.godziny

tfEPKKTUAK TEATRU ST.OWACKTftUe
Piątek: „R igo le t to1 (Gość. wystąpią pp. ' 

A. 3 ar i, W. Brogy i A. Gronen-Kiibirkii.
Sobota 30 czerwca Teatr  nieczynny.

TEATR KRAKOWSKI W KRYNICY. 
P iątek 29 czerwca. ,.Czwarty do bnJige/a '1. 
Sobota 30 czerwca „Uciekła mi przepió- 

teczka“. *31*,

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: Madame Guiliotine.
WANDA: Nocny lot.
A P O L L O : K obieta Orchidea.
SZTUKA: Podwójny program humoru. 
SŁONKO: Wi elka grzesznica.
UCIECHA: Bunt młodzieży.
PROMIEŃ: ..Dzika dziewu-zyna". „Buster 

naważył piwa1’.
ADRIA: „Przybłęda*. "
BAGATELA; Jej ekscelencja miłość. 
ATLANTIC: Noc miłości.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: od 29 czerwca 

do 1 lipea 1934 r. „Wesoły pechowiec''.

/ •r  DZIŚ „R!GOLETTO'( z ADĄ SARI — W 
BREGY i A. GRONEN - KUBICKIM. Dzisiaj 
w  piątek dana będzie opera G. Yordrego „Ki-

,-cznem dyr. F«. 
St.. Roma-

golertto'1 w opracowaniu muzy 
Wal lek - Walewskiego, w reżyserji 
nowskiego. Opero tę uświetnią gościnne wystę 

•Ydy SaK w partji (Jildy, pierwszego te-

Rozprawa morderców Garnoarzówny dobie­
ga końca. Zainteresowanie procesem znaczne 
od samego początku wzmogło się jeszcze wię­
cej w ostatnich dniach. W o środę sa.la była 
wybita publicznos:cia, wśród której znakomitą j Ostrowski, 
większość stanowią kobiety. Nieraz przedsta­
wiciele dzienników, widząc dv.i<Ti ]io dniu to 
same twarze kobiece, zastanawiali sic. skąd ta 
publiczność kobieca ma tyle czasu. In dzień 
w dzień śledzie bieg strasznej zbrodni.

O godz. 9.45 wszedł trybuna! i przewodni­
czący wicepr. s. o. Krupiński udzielił głosu 
prokuratorowi dr. Boryczce. Złowrogo rozległy 
się słowa oskarżenia: Na ławic' oskarżonych 
akademicy, oto finał tragedji przy ul. Andrzeja 
Potockiego, akademicy oskarżeni o jedną z naj­
cięższych zbrodni o zbrodnię rozboju. Własne- 
mi rękami zadusili swoją młodość. A obok tych 
akademików Jan  Doniec pospolity dorożkarz, 
a wedle mniemania w spóioskarżonyrh pospoli­
ty  złodziej.

Prokurator zajmuje .się  następnie bliżej 
osobą Dońca.

Miano inicjatora i moralnego przywódcy 
zbrodni przysługuje oskarżonemu Bobrzeckie-
mti. On pierwszy wpadł na myśl dokonania 
przestępstwa, on je obmyślił i zorganizował, 
on też główną winę ponosi. On fałszerz świa­
dectwa malurycznego. staje się później złodzie­
jem kasowym. W warunkach akademickich, 
gdzie trzeba s i ę  liczyć z każdym groszem, w y­
datek 30 zł. na raki nie może być fantazją.
Gdy Bobrzecki straci! raki. żeni się. Twierdzi, 
że kochał żonę. a jaka to była miłość niech 
zaświadczy fakt. że chciał popełnić kradzież 
w- biurze, w którem żona pracowała. O jego 
..miłości" niech świadczy drugi fakt, że w cza­
sie tego procesu na pytanie co go skłoniło do 
zbrodni, odpowiedział, że braki kasowe żony, 
które musi pokryć. Zarządzono kontrolę w T a­
cie zaraz na drugi dzh-ń. a kontrola stwier­
dziła. że nie było żadnych braków kasowych, 
a więc skłamał.

SCHENK1RZYK ROZGRZESZYŁ SIĘ SAM.
Trzeci wśród oskarżonych, to K. Schenki- 

rzyk. 1 on nie wahał się zabijać i mordować, 
jakkolwiek ma matkę, która wszystkich sil 
dokładała, by ńin pomóc do ukończenia stu- 
d.juw. Twierdgi on, że do zbrodni popchnęła 
go chęć przeżycia nowych wrażeń i rozgrzesza 
się ze zbrodni, twierdząc, że potrafiłby lepiej, 
niż dr. Nwssenfeld użyć jego pieniędzy. Dalej 
zajmuje się prokurator  kwestją prawdomówno­
ści oskarżonych i podnosi, że więcej wiary na­
leży dać Dońcowi, niż obu studentom.
SKĄD BOBRZECKI WIEDZIAŁ O KUFRZE?

Prokurator  przedstawia dalej. ż.e z pewno­
ścią był/ nie jeden a więcej sprawców udusze­
nia. Skąd Bobrzecki wiedział, że pieniądze są 
w kuf-.-7-c. Nie wiedział tego od żony, nie wie­
dział od dra Niissenfclda, mógł się dowiedzieć 
w jakiś sponób od Garncarzówny, ale nie chce 
nam tego wyjawić, jak. Następnie prokurator 
przedstawia znane dokładnie 7, przewodu sądo­
wego przygotowania do zbrodni, samą, zbrodnię 

T to co /po  niej nastąpiło.

nej Ojczyźnie wylęgła się potworna zbrodnia.
Przemówienie prokuratora wywarło dużo 

wrażenie. Po krótkiej przerwie, zarządzonej 
o godz. 12..'10 z,-0 a! glos obrońca dr. Hofmokl

Przemówienie adw. Hofmoki-Osłrowskiego
Obrońca zaznaczył, żo nic umie patrzeć tak. 

by widzieć tylko zbrodnię, zawsze bowiem do 
strzegą naprzód motyw, a następnie widzi czlo. 
wieka. Nie może przejąć się wołaniem prokura­
tora o zemstę i karę dla skazanych, widzi bo­
wiem ich cierpienie i skruchę Nie dziwi sie 
brońca. że zbrodnia powstała w takim i środo­
wisku, jak  Akaderoja Szt.uk Pięknych i pow­
tarza za poetą.

bo na tym świecie. śmierć wszystko zmiecie,
robak się lęgnie i w bujnem kwiecie.
Na sali oprócz trzech oskarżonych są jesz­

cze inni oskarżeni, a tymi oskarżonym; jesteś- 
, my my, mówi obrońca. < zy mamy prawo sądzić 

Dońca. czy nic odczuwamy głębokiego wyrzutu, 
że społeczeństwo nie mogło mn nadać jakiego­
kolwiek uczciwego kierunku. 'l'o jest, człowiek 
niewinny bezwarunkowo i pod każdym wzglę­
dem. Dziś mamy tysiące wykolejeńców wsku­
tek wojny. Nie można się dziwić Dońcowi. że 
uległ namowie ludzi przedstawiających mu mi­
raże lepszej przyszłości. Wykorzystano jego 
bierność i brak hamulców moralnych, jogo po­
łożenie materialne.

Podobnie jak prokurator, (ak samo i obroń­
ca przechodzi kolejno pytania, dotyczące Doń­
ca. na  jakie mają odpowiedzieć przysięgli i 
wskazuje, że lawa musi zaprzeczyć pytanie co 
do zabójstwa z rozmysłu, a przez to wyłączyć 
•karę śmierci. Gdyby zaś uznali, ż.e popełnił za­
bójstwo nierozim ślnir. to przysięgli winni, zda­
niem obrońcy wskazać, że nie życzą, sobie m a­
ksymalnej kary  w stosunku do tego oskarżone­
go. Kończąc, dr. II.-Ostrowski wskazuje^ że 

dr. Nuessenfeld musi (!) być uważany za mo­
ralnie winnego w tej sprawie, bo gdyby nie 
przechowywał tak znacznej sumy. to nikomuby 
na myśl nie pr/.yszło pójść do jego mieszkania 
rabować. Niema powodu, by były tu wyroki 
śmierci. Kara śmierci jest przekleństwem ludz­
kości, in w naszym kodeksie karnym znalazła 
się dzięki jednemu głosowi większości w ko ­
misji kodyfikacyjnej. Kara nie może być odwe­
tem.

Zkolei przemawiał drugi obrońca Dońca dr. 
Augustynek a po przerwie obrońca Bo brzeskie­
go Bardel i na końcu obrońca Sehenkirzyka 
Aschenbrenner.

P o c t S a  p r z y j m u j ą  do z a in k a s o w a n ia  
r ó ż n e  n a 1 u o ś r r i  za n isk iem i  o p ła ta m i  
ta ry fo w e m i .  — In fo rm a c j i  c h ę tn ie  u d z ie la ją  

u r z ę d y  p o cz to w e .

P.v

Zapyta  ktoś. —  mon i prokurator —  dla­
czego wierzę Dońcowi, a nie wierzę tym dwom? 
Za Dońcom przemawiają fakty. Po wywodach 

nora opery komicznej w Paryżu i opery a/ Bsp.jeg^dói zbrodni p rokura to r  zastanawia się nad 
nie szwa je ars ki ąm Wiktora Bregy -w partji j tern. jakie winny być odpowiedzi przysięgłych 

oraz bas-barytona opery w Rio de Ja - ,  na postawione im pytania, a  kończąc woła, że 
(Antoniego Groncn-Kubickiego w p a r t j i ,kary ąda dziś całe społeczeństwo, które ze 

tytułowej. Dalszą obsadę stanowią pp: Bodnie- zgrozę śledzi ten proces i widzi, że tam, gdzie 
k i .  ni e wsk a , Mazanek, Woźniak. Kresze w -[ongiś* Matejko nauczał i tworzył, by w latach
t t g j f f i uTAk-. Syroczewski i in. j niewoli podtrzymać duch? narodu, tam w wol-

Przez dwa dni
wstęp do lokali publ. za opłatę na F.O.M

W  związku ze „Świętem Morza11 odbędzie 
się w ramach tyoh uroczystości szereg dan­
cingów we wszystkich lokalach publicznych w 
Krakowie, w dniu 30. VI. n a  1. YIT. b. r. Do­
chód z tych dancingów przeznaczony jest na 
„Fundusz Obrony Morza11. Początek w godzi­
nach normalnych, ustalonych jak dotychczas 
przez Zarządy poszczególnych lokali publicz­
nych (Restauracje, Kawiarnie. Bary). .

W celu uzyskania jak największych fundu­
szów n a  ten cel —  przedstawiciele lokali pu­
blicznych w- Krakowie na posiedzeniu Komitetu 
Obyur. „święta Morza'’ zaproponowali, akcją. ,ą 
objąć nie tylko lokale dancingowe lecz -.także 
wszystkie inne restauracje, kawiarnie, bary i 
cukiernie znajdujące się w Krakowie z tem.

ze w dniu 30. VI. na 1. VIł. wstęp do każde­
go lokalu publicznego wynosi 30 gr od osoby
na F. O M. a w8,. . r. ; . :»j-

komitet O by w. „s.cięta Murza" *„.,103 się 
przeto .(o u.-zy-tkieh restauracji,  kawiarni,  ba. 
rów i cukierni, do których ankieta ta nie do. 
ta r ln fb y  w z r o z i n n i e n h ^ ^ - ^ b j i p b i  społeczne 
go celu, zechcieli poprzeć, tę akcję i ułatwić 
zbiórkę osobom wyznaczonym do tego przez 
Komitet „święta -Morza'1.

Niezależnie od tego Komitet, zwraca się 
również z prośbą do publiczności krakowskiej,  
by nikt w tym dniu nie uchylił się od złożenia, 
przy wejściu do restauracji,  kawiarni,  baru lub 
cukierni, skromnego datku, jakim jest kwota 
50 gr. na F. O. MU

K o n c e r t  7 5 0  m u z y k ó w
wojskowej orkiestry muzyezne].

| Zapowiedź wielkiego -kpńńerty "symfonicz- 
j nego rumuńskich orkiestr wojskowych wywoła 

ta w naszem mieście łatwo zrozumiałą sensację. 
Kraków nie był dotychczas świadkiem koncer­
tu symfonicznego, w którym równocześnie bie­
rze udział 739 muzyków. Nie mniejsze zainte­
resowanie wzbudziła osoba dyrygenta płk. E. 
Massinbego. generalnego inspektora rumuń­
skich orkiestr wojskowych, który jest. silnio 
związany z 1'oLką. gdyż był kapelmistrzem o- 
perowym w Teatrze Wielkim we Lwowie. Ri- 
gaty  program obejmuje kompozytorów polskich 
i rumuńskich. Bilety w cenie od zt. 1 —4 są 
woze-niej do nabycia w koncertowej kasie s t a ­
rego Teatru.

Artyści krakowscy apelurą do ministra.
..Komunikują nam; —  Zjazd delegatów Za­

wodowych Związków Polskich Artystów Plasty­
ków. jaki obradował w dniu 27 but. wystoso­
wał de. 1‘ana Ministra V .  1!. i O. I1, następują­
cą depeszę: Tli Zjazd delegatów Zawodowych 
Związków Dolskich Artystów Plastyków, obra­
dujący w Krakowie, zwraca się do Pana Mini­
stra W. K. i O. D, z prośbą o wyznaczenie ko. 
misji, któraby w sposób lachowy z uwzględ 
nieniem zeznań obu stron .rozpatrzyła zarzuty 
przeciw gospodarce Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w Krakowie, wysunięte przez 
Stowarzyszenia zgrupowane w Krakowskim 
Związku Zawodowym PAT’., oraz wypowiedzia­
ła. się w sprawie inwektyw i szargania dobrego 
imienia, prezesa Rady Wykonawczej Zjazdu 
Zaw. Związków Polskich Art. Pl.-u-t. prof. Dra 
Adolfa Szyszko-Kohusza1’.

Poświęcenie kamienia .węgielnego
pod kościół na Grzegórzkach.

W niedzielę l 1 lipea b. . t . , p  godz. .5 popoł. 
poświęci Książę Metro,p. Sapieha Kamień Wę. 
gielnj pod kościół parafialny-'św.fl Kazimierza, 
przy ul. Grzegórzeckiej (za rogatką): '  Dojazd 
autobusem cd Głównej Poczty . ,

Polska AKadamja Umiejętności
utworzyła na Babiej Górze rezerwat -przyrody.

Na doroczncm posiedzeniu Polskiej Akade­
mii Umiejętności, które odbyło cię w dniu 16 
czerwca b. r., Prezes prok Stanisław Wróblew­
ski podał do publicznej wiadomości i uchwalę 
Walnego Zgromadzenia członków’ Tef Wysokiej 
Instytucji naukowej, mocą której 'utw orzony zo­
stał na. Babiej Górze rezerwat przyrody, będą­
cy zawiązkiem Babiogórskiego Parku Narodo­
wego. I ’, prezes Wróblewski ni. in. oświadczył; 
..Walne Zgromadzenie Akademji w dniu 22 mar 
ca, st wienizająe znaczenie, jakie tu a  dla nau. 
ki ocli Kina przyrody i tworzenie’ 'rezerwatów, 
uchwaliło uznać za rezerwat obszar-szczytowy 
Babiej Góry o powierzchni prawie 630 ha — 
obszar, którego znaczna część była dla pop^zed. 
niego właściciela źródłem dochodów. Uchwała 
ta godzi postulaty naukowe ochrony przyrody 
z ogólnemi interesami nauki, którym służy ma­
jątek Akademji, a  równocześnie przyniosła 
zadowolenie nawet tym, którzy najżywiej od­
czuwają p‘ćkno przyrody".

X  M a l o p o l s f t i  Xtn&f*
KLĘSKA GRADOWA W POW TARNOW­

SKIM. Onogdaj na terenie gminy Kowalowej 
w powiecie tarnowskim spadł w czasie burzy 
gra cl. wielkości włoskich orzechów, i zniszczył 
plony pszenicy, jęczmienia, ziemniaków’ i ja­
rzyn, wyrządzając szkodę ocenianą na około 
26 tysięcy złotych.

RABUNEK. Trzech nieznanych osobników 
napadło nu powracającego do domu Jana He 
mika z Kotami (pow. jasielskiego) i po uhez- 
wiadnieniu go na łące w potdiż.u domu zrabo­
wali mu 7. kieszeni spodni kwotę 849 zł. 1000 
dolarów’ a mer. 1 koronę czeską. Skutkiem za­
rządzonego pościgu ujęto sprawców rabunku w 
osobach Kazimierza Sokołowskiego z Łopocz- 
nej pow. Bobrka oraz Władysława Świątka i  
Marcelego Samborskiego z Lęk pow. K ro sn o . . 
Przekazań o ich do dyspozycji władz proku r y  
torskich,.  - w v . - x f - - —- * ’
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D nia 23. Iśwjetnift 193-1 odbyło  się do ­

roczne posiedzenie R a d y  K om unalne j  Kasy 
O szczędności m iasta  K rakow a w raz  z jej 
Oddziałem  w  P o d g ó rz u  w  sali p o g odzeń  K a ­
sy p rzy  id .szpitalnej 15* pod przewodni 
eterem P rezydenta Dr. MIECZYSŁAWA KA  
PU C K IE G O  w obecności Członków  R ady  
K asy  pp.: Dr. B obrow skiego Emila, Inż. Cy 
bułsk iego K azim ierza, Dr. C zuchajow skiego  
3oiesław a, D i. Gertlera Juljana, Inż. Gra 
łow sk iego  Karola. Dr Grossa Adolfa Jaku  
bow&kłego E ugenjusza, Dr. Jarszyńskiego  
Zygm unta, Dr. Kornie wicza B olesław a, Dr. 
Krzfetuskłego Karola, Dr. K rzyżanow skiego  
Adama. K udasiew icza Juljana, Dr. Landaua  
Rafała, Dr. Merza Ludw ika, Dr. N ow aka Ju ­
ljana, O strow skiego W itolda, G ierow skiego  
W ładysława, Prochow nika K azim ierza. Dr. 
R adzynsk iego Rudolfa, Schechtera Sam uela, 
Dra Schneidra Ludw ika. Dr. T iiiesa  Sam ue­
la. W olnego Jana oraz P rzew odniczącego  
K om isji R ew izyjnej p. W iceprezydenta mia- 
cta Dra Ignacego Landaua.

S p raw o zd an ie  z dz ia ła lnośc i  K asy  za rok  
1933, czyli za 67 rok  je j is tn ien ia  p rz e d s ta ­
wi L D yrektor JÓZEF DORAW SKI, N aczel­
nik Zarządu K asy . S p ra w o z d aw c a  zaznaczy ł, 
że c a la  dz ia ła lność  In s ty tu c j i ,  t. j. p ro w a ­
dzen ie  ak c j i  k re d y to w e j ,  pop ie ran ie  życ ia  
g o spoda rczego  w  mieście, za leżne je s t  
w; j> c rsuzy i i i  rzed^ e od m c h u  w k ła d e k  
M t y M T  i"$ft s iły  w ew n ę trz n e j  k a p i ta l i ­
zacji, w  pańs tw ie .

,•;/ W r o k u  1933 p o c z ą tk o w i  STAN W K ŁA­
D EK  w ynosił  zł. 57.206.314.57, z końcem  
za-* ro k u  sp raw ozdaw czego  s ta n  w k ła d e k  
w y n o s i ł  ziotych 50.258.328.79. S p a d e k  ten  
j e e t  ty lk o  pozorny ,  a lbow iem  n as tąp i ł  s k u t ­
kiem  sp a d k u  d o la ra  i p rze rachow an ia  w k ła ­
d ek  dolarowyrch w  b ilansie  k o ń c o w y m  ro k u  
sp raw ozdaw czego  pn kurs ie  5 ,65 za m ia s t  
ja.k w  ro k u  poprzedn im  po k u rs ie  8.85. F a k ­
ty c zn ie  więc s ta n  w k ła d e k  u t r z y m a ł  się na 
ty m  sam ym  poziomie co w roku  poprzednim , 
*  n a w e t  zw iększy ł się, jeśli się uw zględni,  
że w  ciągu  ro k u  sp raw ozdaw czego  p rzem ie­
nili klienc i  K a s y  około  rmljon w k ła d e k  do 
Ja row ych  na. złotowre p rzy  k u rs ie  w yb itn ie  
zniżko wmn.

P rz em a w ia  za tern i L IC ZF A W K Ł A D ­
CÓW, k tó r a  w  ro k u  sp raw o zd a w cz y m  zc 
s ta n u  p o cz ą tk o w e g o  46.521 podniosła się 
i  końcem roku na 52.640.

D ale j  S p ra w o z d a w c a  zaznaczył,  że w  go­
lcu sp raw o zd a w cz y m  1933 w y b i ja  się na 
p ie rw sz y  p lan  k w e s t j a  dw uw alu tow ośc i  w e 
w k ła d k a c h ,  a  co  za tem  idzie i w  k r e d y ­
ta c h ,  —  a  to  w zw iązku  z gwałtownymi 
sp a d k iem  k u r s u  dolara .

KAPITALIZACJA W EW NĘTRZNA szła 
d w o m a  to ram i:  w  z ło tych  i w do la rach ,  przy-  
czem  bezw zg lędna  p rze w a g a ,  od  szeregu  la t .  
b y ła  po s tron ie  do la ra ,  co zna jdow ało  swój 
wymaz cyfroww w  tu t .  K as ie  p rzed  spadk iem  
d o la ra  w s to s u n k u  p rocen tow ym  w k ład e k  
z lo tow ych  do w k ła d e k  d o la row ych ,  z k o ń ­
cem roku  1931 j a k  3 9 : 6 k * z  końcem  roku  
1932 j a k  44 : 56.

N a  sk u te k  za/? s p a d k u  d o la ra  i kun-, 
se k w e n tn e j  ak c j i  Z arządu  K asy ,  s to su n ek  
t / n  u leg ł  w y b itn e j  popraw ie  n a  k o rzy ść  ka-

mmm-1 «~-V ■

pila lińacji  w z ło tych k tó ra  z końcem  roku 
1933 Wyraża Mo cyfrowo j a k  75 : 25.

P roces  przechodzenia  Z W KŁADÓW  DO­
LAROW YCH NA ZLOTOWE postępów.,!  
w ciągu ca łego  roku s p r a wozdawczego. K a­
s i  p r a g n ą c  zachęcić k lient ów do h-khidania 
oszczędności w waluc ie  zlo tow ej daw ała  z n a ­
cznie wyższe- op rocen tow an ie  przy  w k ła d ­
kach  zlotowy ch, a  p rzy  prze liczan iu  w k ład e k  
d o la row ych  na z lo tow e-stosow ala  nn jw yzśzy  
k u r s  bankow y’ w  dan y m  dniu.

Trzeba, również zaznaczyć,  że mimo 
sp a d k u  d o la ra  i w y n ik a jąc eg o  suul silnego, 
o dp ływ u  w k ła d e k  do la row ych .  K ą sa  nietył- 
k o  u t r z y m a ła  wysoki* R EZFR W Y  GOTÓW­
KOWE, lecz -w porów nan iu  z rok iem  1932 
w yb itn ie  je  naw e t  zwiększjpł*. S tan  ty c h  r e ­
zerw’ wymosi z końcem  roku sp raw o zd a w cz e ­
go 23.70% s ta n u  wkl idek ,  g d y  tym czasem  
wr roku  1932 pogo tow ie  to  dochodziło  do 
16% s ta n u  w k ładek .

W  m iarę zmniejszania, się w k ła d ó w  dola,-, 
row yoh  zachodz iła  koniet znoś*-. celow-Ąj 
i rów noleg łe j  akcji  l ikw idow ania  PRETEN- 
S Y J DOLAROW YCH wzgli dnie, ich zam ia­
n y  na wałt ttę  zlotową.

Część d łużn ików  k o rz y s ta ją c  ze spadku  
do la ra ,  a rozpo rządza jąc  go to w k ą .  oddłużyła, 
się znacznie  w y k u p u ją c  w e k d o  dolarowe,, 
g d y ż  K asa Oszczędności p rzy  spłacie g o tó w ­
k ow ej  p rzy jm u je  d o la ra  za- do lara  W  s to s u n ­
k u  ziać, do  ty c h  d łu ż n ik ó w  z wokali d o la ro ­
w ych , którzy’ zobowiązali sicoich nie mogli 
spe łn ić  w te rm in ach  p ła tnośc i .  Z arząd  Kasy 
w d ro ż y ł  a k c ję  k o n w ersy jn ą  celem zam iany  
po k u rs ie  p rzecię tnym  k n i lk o te rm iu o w y ch  
pożyczek  w ekslow ych  do la row ych  na  p o ­
życzki zlo towe h ipo teczne  d ługo te rm inow e,  
zapewniając, dogodn ie jsze  yyarunki spłaty 
k a p i ta łu  i znacznie niższe oprocen tow anie .  
Jed n o cz eśn ie  zaś Z arząd  K asy  p ra e n a c  
umożliwić przepi owaulzcnie ta k ie j  k o n w e r­
sji, udziela!  doda tkow y  cli pożyczek  na sp ła ­
tę  Uciążliwych w ierzy te lnóśc i  p ry w a tn y c h  
lub zaległości podatkowym b. p rzyczyn ia jąc  
Sio w  ten  ąposjfch w  dużej m ierze do sano- 
w an ia  stosunków finansowych swoich kbeii 
tów*. A k c ją  tą  by ły  ob ję te  n ic ty lko  k re d y ty  
m ie jsk ie  ale i rolnicze, przyczem  przy kon 
yy-eisjacli tych  os ta tn ich  pożyczek, Kasa stcę’ 
sowala. na jda le j  idące  ulgi.

T rzeba  lez pokreślić, że Zarząd K asy  ob ­
n iży ł w y d a tn ie  odse tk i  od krech tów. złofco- 
yyych. a m ianow icie z 9 ' T T  na K1 ?/, 
yrzględ. 8 % ,  7j& %, 1% do 6 % T ,  załeżniej 
od  za is tn ien ia  jiewiiycli w ar iinkuw  y\ każ 
dym  posz cz eg ó b rm .  w y padku .

M ówiąc o yykladach oszczędnośc iow ych 
n a ło ży  w spom nieć  & drugim dziale lokat, tj. 
RACHUNKACH BIEŻĄCA CH, k tó re  z k o n ­
cern ro k u  sprayyozdayyczego w n o s i ł y  zło­
tych  2.251.876.18, a  łącznie z yvl.ladami 
ctezczędnościowomi s t a i u m i h  k a p u a ł  ooro- 
lOyyy w kw ocie złotych  52.510.294.97.

1‘dpow Icdnio do  yykladów- u n o rm ow ały  
się i kredyt}^ nclzielone przez K asę Oszczęd­
ności. POŻYCZKI W EK SLOW E wynoszą 
z końcem  ro k u  sp raw ozdaw czego  w z ło tych  
i w do la rach ,  yv k tó ry ch  mieści się około 
28.15%  w k ład e k ,  kyyotę, zł. 14,147.259 83.

POŻYCZKI HIPOTECZNE łącznie z po­
życzkam i na sk ry p ta  i w  ra c h u n k u  bieżącym  
- tanow ią 52.24%  s tanu  w k ład e k  i yyynnsZą 
zAatych 26.251.427.88.

Zaliczki udzie lone do ob ro tu  Zakładow i 
Z as taw n iczem u  w y n o sz ą  3 .2 7 % s ta n u  yvkła- 
dek  w- sumie zł. 1.643.093.

R azem  -wszystkie pow yższe k r e d y ty  w y ­
nosiły  w- dn iu  3 t -g o  g ru d n ia  1933 r. zło­
tych 42,041.780.71.

W ZAKŁADZIE ZASTAWNICZYM su­
ma udzie lonych  na- za s ta w  po ży c ze k  wynosi 
w  dniu 31. grudnia, 1933 na 26.969 z a s ta ­
wach zł. 1,690.789.93. P rzec ię tna  pożyczka 
na jeden  z a s ta w  w ynosi  zł. 59.35.

W ŁA SNY  M AJĄTEK K A SY  zwiększył 
sie w roku  1933 o zł. J69.888 84 i w ynosił  
zł. 5.453.605.66.

Zysk u z y s k a n y  z obrotów7 K a s y  w roku  
1933 w ynosi  zł. 256.448.50.

W ażnem zdarzeniem w dziejach K om u­
nalnej K asy  O szczędności m iasta K rakowa  
było połączenie z nią KOM UNALNEJ POD 
GÓRSKIEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI, —  do 
k o n a n e  faktycznie, z dniem 1. s tyczn i*  1933 
roku. Z prze ję te j  K om unalne j  P o d g ó rsk ie j  
K asy  Oszczędności u tw o rz y ła  tu t.  K a s a  swój 
O ddział w’ P odgórzu .

J u ż  dziś możemy’ st.yyierdzić. że  Oddział 
tu t.  Kasy w P o dgórzu ,  p o s ia d a jący  swoje 
biura yv P o d g ó rz u  p rzy  ul. Józef ińsk ie j  L. 18, 
yyr ! gm a ch u  wdasuym Kasy-, rozwinie się 
w Krótkim czasie na te ren ie  sw-o.jej działał 
ności w- in s ty tu c ję  a k ty w n ą ,  na  co w sk az u ­
ją  dzisiaj t a k  s ta ły  w zro s t  w k ła d e k  oszczęd­
nośc iow ych , j a k  i również a k c ja  k re d y to w a  
dla d robnego  m ieszczaństw a , ro ln ic tw a i rzo 
miosla.

O ddział ten  obejm uje  swoja dzia ła lnośc ią  
te ry to r ju m  leżące po d rugie j s tron ie  W s ły .

Oddział ten po p rzew alu tow an iu  dolarów  
yyy kazu je  obecnie k a p i ta ł '  yvklndkowy prze- 
Azlo zł. 1,100.000,—  przy  s ta łe j  tendencji  
zwyżkorvej.

W spom ina jąc  o corocznej dotacji  n a  po ­
prawi w aloryzacji rvkładek koronoyvyc.b 
i inarJ.nyvyo.li. —  k tó r a  >r ro k u  spraw-ozdaw 
czym w ynosi zł. 15.000- w yjaśn ia  D yrek-  
tor i lo raw sk i .  że kyvoly te  w  regule  p rze zn a ­
czone są  na w y ró w n a n ie  s t r a t  y rskn tek  d e ­
waluacji .  jak ie  ponieśli  na jb iedn ie js i  k lienci 
Kasy, dla k tó ry c h  książeczka, w k ła d k o w a  
by ła  n ie jednokro tn ie  ipu jedynymi nia.jąt- 
kietn. N ależy  doda'*. żi. sum a tych  corocz­
nych d o ta cy j  wynosi już d o tą d  cko ło  
z.l. 59(1.00(1.—

N astępn ie  p rzypom nia ł  .Sjuwwo-nbw ca. iż 
yv Chwili rozpisania  subsk rypcj i  6%  PO­
ŻYCZKI NARODOW EJ tu t .  K asa  Oszc/ęd  
ności.  w  poczuciu obow iązku  wobec P ań s tw a  
su b sk ry b o w a ła  n a  te n  cel kyyotę ZL 50C.569 
B ędąć  zaś je d y n a  z p la có w ek  su b sk ry p c y j­
nych, yrlasnym kosz tem  p rzeprow adz iła  od ­
pow iedn ią  p ro p ag a n d ę ,  wsljrutek k tó re j  t a k  
w tu t .  K as ie  ja k  i w7 jej Oddzielę w P odgórzu  
s u b sk ry b o w a ło  ogółem  1.590 asób na sumo 
blisko je d n eg o  miljona z lo tach .

W  sumie te j  mieści się ta k że  udział P r a ­
cowników’ K a sy  Oszczędności w yrażający* 
s ię  kyvotą zl 34.900.— .

Na tern zakończy ł  D yrektor DORAW SKI 
swoje spraw ozdan ie ,  poczem  P rz ew o d n ic zą ­
cy  Komisji Reyvizyjne,i p. W iceprezydent 
m iasta  Dr. IGNACA" LANDAU złożył spra- 
yyozdanie z d o k o n an y c h  w ciągu  r o k u  sp ra ­
w ozdaw czego  rewizyj k s ią g  K a s y  O szczęd­
ności i pow ierzonych  jej fu nduszów  o raz  re- 
yyizyj z zam knięć  r a c h u n k o w y c h  i  b ilansu  
za rok 1933.

S p raw ozdaw ca  si wierdził, iż g o s p o d a rk a  
Z .,rządu je s t  ce low a i og lędna,  to k  u rzędo ­
wania w  K asie  Oszczędności i  Z ak ładz ie  Z a­
s taw niczym  o d b y w a  się sp raw nie  i p raw id ło ­
wo, księgi s ą  p ro w adzone  prze jrzyście ,  ala- 
g a t y  zaś  k aso w e  i b u c h a l te ry jn e  s ą  zg o d n e  
z w wprowadzonem i w  ks ięgach  cyframi, 
\Ynońcu zaznaczył sp raw ozdaw ca ,  iz os ta ­
teczne absolut,  o r jum  d la  Z a rzą d u  Ka&y 
udaw ali  R ada  Miejska.

P o  p rzep row adzen iu  d y skus j i  przez R a d o  
K a s y  za b ra ł  glos Przew o d n ic zą cy  R a d y  K a ­
sy p. PR EZY D EN T MIASTA DR M1ECZY- 
SŁAW  KAPLICKI i postaw ił  w n iosek  n a  
przyjęcie do za tw ie rdza jące j  w iadom ości 
spraw ozdan ia  Z arządu  K a s y  z czynnośc i  
yy7 ro k u  sp raw ozdaw czym  oraz b ilansu  i zam ­
k n ię c ia  r a c h u n k ó w  K a s y  OszczędnoścłHTiTa- 
sta  K ra k o w a  i Z a k ła d u  Z as ta rm ic ze g o  za  
rok  1.933 i udzielenie abso lu to r ium  Z arzą­
dowi wwaz z jrodziękoyyaniem i u zn a n ie m  za  
gor l iw ą i w y d a tn ą  pracę.

W niosek  pow yższy  R a d a  K a s y  je d n o ­
m yśln ie  uc lm al iła .

N astępnie  P rz ew o d n ic ząc y  R a d y  K asy  
P. PR EZYDENT DK M IECZYSŁAW  K A ­
PLICKI udzielił g łosu  D yrektorow i I Człon­
kowi Zarządu p. Senatorow i Inż. KAROLO­
WI ROLLEMU, k tó r y  p rze d s taw ił  im ieniem  
Z arządu  p ro je k t  rozdzia łu  zysku  za rok  1 9 3 3 ,  
a  m ianowicie  z z y s k u  w y noszącego  
zł. 256.448.50 zap roponow a ł  p rzeznaczyć  na  
d o ta c je  F unduszu  zasobow ego, yy m y ś l  § 25. 
S ta tu tu  K a s y  k w o tę  zł. 128.44S.50. zaś z po­
zosta łe j ky ro ty  zł. 128.000.— : zł. 1 0 .0 0 6 .— 1 
na Muzeum N arodow e (jako drugą ratę  
z ofiarow anej na tenże cel ub ieg łego  roku  
k w oty  zł, 2 0 0 .00(1 .— ). zł. 4 0 .0 0 0  —  na za­
trudnienie bezrobotnych w  K rakow ie, 
zł 24 .000.— d la  F u n d u sz u  em ery ta ln eg o  
pracowników ’ K asy  O szczędności i zł. 54.000 
n a  dobrnćzy nne i ogólnie  n o ży tec zn e  cele 
miejseoyye. w ed łu g  szczegółow ego yvvkazu 
przed łożonego  Członkom  R a d y  K asy .

P o  przeproy\7adzonoi d y skus j i  R a d a  F  a,sy 
p rzy ję ła  do wiadom ości te  w nioski z tem, 
że zos taną one przedłożono s ta d z ie  M iejski . 
do nchyvalenia/

RADA M IEJSKA ZATWIERDZA  

SPRAW OZDANIE

Dnia 1 1. oypnyca 1931 r. odbyło  się p le­
narne  posiedzenie  Rady7 Miejskiej p o d  Prze^ 
yvod nic lwem  P A NA PREZYDETNA MiA- 
STA DR MIECZYSŁAWA KAPLICKIEGO. 
n a  k u trem  n a  sk u te k  p rzed łożonych  sp ra-’ 
w ozdań  i w nioskón  przez Przeyvodniezącego 
Komisji R ew izyjnej  Kasy Oszczędności W i­
ceprezydenta m iasta p. DR IGNACEGO  
LANDAUA oraz imieniem , 'e k c j i  8 karbowej 
R a d y  Miojskir-j orze z p. DR. BO LESŁAW A  
CZUCHAJOWSKIEGO, R a d a  M iejska  za-
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tw ie rdz iła  jednom yśln ie '  i  w w i e j  ro zc iąg ­
łości sp raw ozdan ie  z działa lności K om unał 
ne) K a sy  O szczędności m ia s ta  K ra k o w a  
i Z ak ładu  Z as taw n iczego  za rok 1033 wraz 
* zan ikn ięciem  rac h u n k ó w  i bilansem , po ­

czerń p rzy ję ła  w niosek  rozdziału  zysków, 
udzie la jąc  Zarządow i Kasy abso iu to r jum  
z czynnośc i w roku  1033. 'i w y ra ża jąc  z a r a ­
zem Zarządow i K asy  uznan ie  za gorliwą 
i w y d a tn ą  prace.

Rozii z selenie subwcncyj
D a tk i  p rzy z n an e  z czystego  zysku  

O szczędności m ia s ta  K ra k o w a  za rok 

Są nas tępu jące j

0.

10
11.
12.
13.
14.

15.

16. 

17.

10 .

30.'
21

23.

Restauracja kościoła Mai-jackics-n 
Restauracja kościoła na Skałce . 
Restauracja kościoła św. Piotra
i Pawła..............................................
Restauracja sarkofigów w cro.bach 
król. w katedrze, na lYawolu . 
Pinio- 'a kościoła - parafj. w Dębni­
kach . . . . .  
Restauracja, kościoła 88. Domini
ka-nek na G r ó d k u ...............................
Restauracja. zabytków starej V>ż-
nicy (..Rcmn!‘) ...............................
Rudowa domu- im. Marsz. Józefa 
Piłsudskiego t Krakowie .'. . ..
Restauracja kościoła św. Marka . 
Restauracja kościoła XX. P i ja ró w  
Restauracja, kościoła św. Krzyża 
Rudowa kościoła na. Grzegórzkach 
Restauracja kościoła. Bożerro Siała 
Budowa, kościoła parafj. w Proko­
cimiu . . . .
Rudowa kościoła parafj, świętearo
S zczepana , ...............................................
In ternat d k  niezamożnej młodzieży 
Zgrom. SS św. Rodziny .
Budowa zakładu dla ubogiej mło­
dzieży Zgrom. PS. Felicjanek . 
Budowa domu związku młodzieży 
przemysłowej i rękodzielniczej 
Budowa domu mieszkalnego dla 
żonatych szeregowych P, P. . 
Bursa dla uczniów szkół średnich 
Wojew. Komitet budowy domu 
Bratniej Pomocy Studentów I J .  
Budowa Snnatorjnm dla żydów 
skięj dziatwy ,szkolnej w Rabce . 
Budowa domu robotniczego w Pod 
g ó r z i i .......................................................
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24. Szpital tui. Bonifratrów w Kra­
ków ie-,<w . ® V''3r.'  ' w -?- " sK

25. Szpital lzraelicki w Krakowie
26. Tow. Przeciwgruźlicze
27 Polski ■ czerwony Krzyż. Okręg 

Krakowski . . . . .
28. K-akowskie Di-hotnicA Tnw. Ba- 

t m i k o w e ...............................................
20. Krakowski Arcybiskupi Komitet 

Ratunkowy . . . . .
80. Tow . Pobji/oi' zynności . . . . .
31. SS. Miłosierdzia ..DD,m Pracy*
32. Zyjfiąfeek Komitetów parafialnych 

opieKi nad ubogierni
33. .Slow. Patii Miłosierdzia św. 7Yjre-cn- 

tego, ;i P.lilio dla ubogit li chorych
34. Towarzystw o Męskie św Wincen­

tego a Paulo, na wsparcia dla. 
u b o g i c h ...............................

35. Szpital SS. Miłosierdzia, yśw. Win­
centego a P a u l o ...............................

36. Kuchnia ,-'8. Felicjanek dla ubo­
gich studmifów . . ,  $.,>

k 7. Zwią.zek wdów po powstańcach 
z r. 186S74 ' . k i ' ; .  " . fjfe

3S. Stow. Wzajemnej-; Pomocy Ręko­
dzielników i Przemy słoweów. na 
w s p a r c i a ...............................................

SD. Związek Rezerwistów R, P. Zarząd 
Grodzki . . .  .

40. Krakowska Kongregacja Kupiecka, 
na FiiRdusz’Samopomocy dla zubo- 
ż.ałych kupców:

41. Polski Związek Zawodowy Praco- 
wnikuw Handlowych i Biurowych 
w K r a k o w i e .......................................

42. Bratnia Pomoc. Studentów 77 8. H 
w K r a k o w i e .......................................

43. Katolicki Dom Akademicki
44. Biatnia Tomoc Studentów Państw. 

Fodagogjum w K rakowie.1. »--
15. Zakład ks. Siemiaszki dla biednych 

i osieroconych chłopców
46. Katolickie Tow. Opieki nad głu­

choniememu dźieenu

żt. 52.
• 700
; 700 A53.

509
51.

100
55.

150

41090 "56.

250 ■a i .
.jaaj

58.

.250
59.

100
60.

100
61.

109

62.

190 6ii

64.

100
65.

2ÓO
66.

Hm) 67.

1O0
68.
69.

150 70.
100

71.
100

72.
1.500 73.

100

Zl
47. Tow. Ochroni dzieci i młodzieży 800
48. Tow Przyjaciół dzieci . . . 600
49. Stow. .Rodzina Sieroca* w K ra­

kowie ....................................................... .250
50. Kongregacja Pań Dzieci Marji,

Sekcja opieki pozaszkolnej . . 100
■51. Krakowskie Tow. im. P, Skargi na

opieke. nad zaniedbana, młodzieżą . 100
Związek P racy Obyw. kobiet, na.
cele opieki nad dzieckiem . . 150
Gl, Komitet Opieki nad ochronka­
mi dla d z i e c i ............................... 1.200
Patrona* Powarzystya Opieki nad
w i ę ź n i a m i ........................  100
Związek Legjonistów Polskich Za­
rząd Okręgu fna uroczystość sierp­
niową , .......................................5.000
Związek Strzelecki ( 'kręg  7'. 4.50*'
Związek Strzelecki Zarząd .. 
powiatu Kraków - .Miasto 500 
Tow. Przyjaciół Z-w. Strze­
leckiego Koło Krakowskie 5oo 5.300
Zakiad wychowawczo - poprawczy 
...JÓYefitów" dla dziewcząt . 250
Katol. Związek Polek, na u trzy­
manie -schroniska dla bezrobotnych 
dM cw rfjł  . . . . .  tiOft
Katolicki Zwiąż -k ro lek , sekcja 
ochrony dzieci — na dożywienie 
dzieci szkól powszechnych 200
Zakład staruszek i kalek 88. Feli­
cjanę! w Krakowie . 100
Stow. katol. służby żeńskiej poił 
wezw. sw. Zyty v Krakowi'- 1.50
Bratnia Pomoc SjStiHi outów Akade- 
wjj Sztuk Pięknych v> Krakowie . 100
Bratnia.' Pomoc Studentów Insty­
tutu Admin. Gospod. w Krakowie .50
Internat dht uczniów' Ikuustw. Se­
minarium Naucz, w Krakowi# . lOtł
Tow. .Samopomocy Doraźnej Prac.
Poczt. Telegr. i Tjćlef. w Krakowie 100
Zarząd Główny i Koła T. S. L. . 1.600
Rp.botniczy Insty tu t  Oświaty i Kul­
tury im. S tefana Żeromskiego . 40‘0
Powszechne w ykłady U. .T. na po­
moc w prowadzeniu akcji odczyt. 100
Tow. UniwersyTetu Robol niczego 
T. U-R. na działalność oświatową 400,
Tow. Szk, Kupieckiej w Krakowie 100 ,
Związek Młodzieży chrześcijańskiej 
Y'. M. C. A. na dożywianie i kształ­
cenie c h ł o p c ó w ........................................100

74. Sodalicja Marjańska Nauczycielek Zł
na odnowienie szat liturgicznych 
najbiedniejszych n kościołow . . 100

75. Związek Stow. katol. robot,. Archi­
diecezji Krakowskiej . . 100

76 Polski Biały Krzyż. Za-ząd Okręg.
w K r a k o w i e ................................ ' luń

77. Tow. Miłośników Historji i zabyt­
ków K r a k o w a .....................................1.200

78. Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych
w Krakowie . . . . . .  400

79. Tow. Przemysłu ludowego Mało­
polski Zachodniej i śląska j . -  .iją. 
poparcie przemysłu chałupniczego . 200

80. Muzeum Etnograficzne w Krakowie 200
8.1. Tow. Przyjaciół Muzeum Narodo­

wego w K r a k o w ie ................................ 100
82, Diwekc.ja Polskiej SżkolwNnuk Po-

litycznyTir '—1 #  bibłjtttekę 100
fjB Krakowskie Tow. Spiehy. „Echo* . 150
84. Tow. Śpiew. ..HasłV‘ w Krakowie 100
85. Zarząd clióru Tow. YVza,j. Pomocy 

T:rzętln. Gminy tn Krakowa, . . 1D0
86. Orkiestra Niższych funkejonarju-

szów Gm. m. K rakow a ^Harmonia* 190 
87 ( irkiestra Reprezentacyjna Krak.

Okręgu kolejowego . . . .  100
88. Tow Muzyczno w Krakoyrie . 100
89. Miejski Komitet 77’yehow. Fizycz.

i IT5r.jp. 77’ojsk, w Krakowie . 1.200
90. Miejski Komitet I.. O. p. P. . . 800
91 Związek R a n  erstwn Polskiego, Od­

dział w Krakowi!}. . . ,. 400
92. Komitet opiekujący się Kopcem

Kościuszki ............................................... 200
9B. Poiskjo Tnw. Gimnastyczne .S o ­

kół" w Krakowie . . .  -100
9-1. Tow. Gimnastyczne ...Sokół*. K ra­

ków II —1 Podgórze . . . .  100
95. Liga Morska i Kolonialna — Od­

dział w K r a k o w ie ........................................100
96. Zarząd P arku  Miejsk. ..Las 77'olski* 1.900
97 Związek opieki nad zwierzętami

w K r a k o w h ................................................100
98. Miejski Komitet Pomocy Bezrobot­

nym —  ogródki działkowe . , 1.000
99, Kolon je wakac. dia uczniów i ucz' 

nic szkól powszechnych i średnich
i\' Krakowie.............................  4.000

100. Subwcncie ’ ni. cele dohr-oczi unc
i kultur. - oświatowi żydowskie 5.000

Ttlrmin wypłaty powyższych kwot btfdsia 
podamy interesowanym w drodze pisemnej. 

 :oOo:----------
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■V pi zededniu źnl w.
Czy nastąpi poprawa w handlu zhożent?

Na rynku krajowym ceny wszystkich zbóż 
ohniz.yly się w ub. tygodniu mniej więootj o 1 
zł. na kwintalu. 7Vnływ zbliżających się żniw 
daje się odczuwać bardzo wjraźnie. Ponieważ 
rolnictwo nasze oczekiwało poważny! h posu­
nięć w zakrpsic oddłużenia, a  więc nacisku 
wierzycieli i urzędów skarbowych, przeto 
wstrzymywano się ze sprzedażami iv nadziei. ż- 
nie zajdzie konieczność wyrzucenia większej 
ilości zboża na  rynek. 7Yobec tego wszakże, 
że wyjaśnia się. iż oczekiwać mozam noweliza­
cji istniejących przepisów — przynajmniej w 
najbliższej przyszłości — wT dość skromnych 
rozmiarach, przeto zarówno rolnicy, jak kupcy, 
posiadający pewne zapasy, wolą nie ryzykować 
i sprzedać je jeszcze przed żniwami O zwięk­
szeniu u nas konsumeji narazić, wobec powyż­
szego. również mówić trudno.

Rolnicy w chwili obecnej mogą liczyć je­
dynie na kredyt rejestrowy, którego wszakże 
rozmiar ($0 milj. zł,) i warunki (oprocentowa­
nie i potrącanie 25 proc. na zaległości z ty tu ­
łu rat, podatku gruntowego) nie są w star.ie 
związać większej ilości zboża. O rozmiarach 
".;.włyt-it-~zrn;tTr-*;koTsł<H3t<%-.HlJa UICIC JS7.P j WłaSHÔ -U
rolnej) narazić leszcze wiadomo bardzo mało. 
Pozo>tnje zatem system premjowania wywozu 
oraz akc ja  interwencyjna Państwowych Zakła 
dów Przentysfowo-ZŁożowych (P. Z. P Z). —
TYszystkie zboża mają być zrównane w zakresie 
wypłacanych premij, o modyfikacji działalności 
P. Z. P. Z. nic nie wiadomo, przypuszczać za­
tem należy, że kierunek jej. a wiec i prawdopo­
dobny skutek będzie ten sam. co i dawniej.

Pozostaje jeszcze czynnik tak  poważny,' ja k  
'mniejszetre w r. h. zbiorów. 7Yptvw wszakże 
jego zapewne będzie widoczni dopiero na wio­
snę przyszłą, kiedy nadwyżki zostaną z ryn­
ków krajowych usunięte, a zapasy w rękach 
rolników ekaża sie nieznaczne. Rozważanie 
wszakż.e tej sprawy w sensie poziomu cen jest 
j k zeze przedwczęsne.

Oaiszy w zrost wkładów w  kasach oszczędności.
Miesiąc maj przyniósł dalszy wzrost wkła­

dów w polskich kasach oszczędnościowych.
Wkłady na kfeiążeczAach oszczędnościowych 
PKG. zwiększyły s ię .z  535.048' tys. zł na 30 
kwietnia do 543.316 tys. zl. na 31 majn br. 
czyli o 1.3 proc. Natomiast lokaty w rachun­
kach bieżących czekowych i żyroy/ych tych śn- 
stytueyj obniżyły się ■/. 215.334 na 212.53" tys. 
złoty, 4i.

77' 362 kasach komunalnych wkłady ossezęd 
nościowe wzrosły z 551.085 na 551-872 tjs. zł-

tj. o 0.1 proc. lokaty instytacyj finansowych 
zwiększyły się z 27.947 na 28 210 tys. zł. na­
tomiast lokaty na rachunkach bieżących, cze­
kowych i iyrowych spadły z 46.960 na 45.784 
tyś. zł.

7Y 2 eh kasach niekomitnalnych wkłady 
oszczędnościowe podniosły się z 29.959 na 
30.71 tys. Zł. a więc o 4 proc., a lokaty na ra- 
chunkacm omżących ze 1-48 na 177 tys. zł. J e ­
dynie wkłady instyfucyj finansowych banków 
spadły z 2.100 na 2.092 tys. zl.

Od soboty ónfa 23 b m, w  k inu tsa trłe  „ S 7 , T r K A 6t

Zdrowy *mieoh leczy wszelkie smutki. — Wielka parada bnmorn 1 dowcipu

Pod wojny program humoru
znakomita komrdja o kapitalnych momentaeh. Żywiołowa wesołość, nastrój, oorywająoe tempo 
esarnikcł muzyka, niespodziewane awanturnicze przyrgody, Petre hnmorn i werwy rreacje

^ ^ S Z i Z S S S S J T  8 H " *  lasu  f  i t t s .
Oto wesoły p r o g r a m  komcdjowy, który ubawi wszystkich. Ceny ponrlarne bez wyjątku dla

wszystkich od 50 groszy.

Austria utywłijB Dostąp do ntorzs.
Wolna sirefa w porcie triesteńskim,

77 wyniku ostatniej konferencji triesteń' 
skiej u >ąmawie ułatwień tranz.ytowych d a Au- 
s tr j i .w  Trieście, w porcie t im  utworzone be- 
dzie specjalne molo dla okrętów- austrjąckich 
Ponadto zarezerwowany zost.aaiie specjalny te­
ren, ptzeznaczoD''' na składy węgla, i paliwa 
dla kolri austrja' kich. Ustanowiony będzie ró 
iimież specjalny anstrjacki urząd celny Do- : 
datki i opłaty z i* używ-anie mągazynilw ognił- 
nycli zoskaiź obniżone. Utworzony he j ;  Ipe ( 
cjalny stały skład dia towarów, przywożonych 
do Aostrji lub ivywożonych z Austrji. W  ytjre- 
fie wolnocłowej zostaną przyznane Aust .ii’ han­
gary, których czynsz lxędzie zniżony. W ten

sposób Austrja zdobywa stały i bezpośredni do 
stęp do morza p-zez potl triesfeński.

Układ celny między Polską a ZSRR.
77 aniu 22 czerwca br. zawairty został w dro 

dze wwmiany not pomiędzy polskiem Minister­
stwem Spraw- Zagranicznych n ambasadą ZSRR 
w Polsce układ celny na czas do 31 grudnia 
1934 r.

Na- mocy- tego układu przyznane zostają 
Związkowi Sowieckiemu zniżki celne na fulra. 
kawior, ryby słodkowodne świeże jS&didaóde i 
leszcze), ryby jesiottowe oraz grzyby. Fo-nadto 
zastosowany zostaje do ZSRR -zereg Kiiiżek 
konwencyjnych, obowiawijących na pod-tar ie 
traktatów  mitylzy Polską a innemi państwami. 
Dotyczy tn jabłek, winogron, filmów, niektó­

rych medykamentów, wina, nici !• madzynż'do 
szycia. •’-’4 m-ęnluri! ii

i 7Y ten sposób zlikwidowana została w obro 
(ach polsko sowieckich luka, powstała po li­
kwidacji ,,Sow poltorgu,£.

Nieujawniona pozostała w nocie kwestj'a *o 
w-ieckich zamówień, z któremi związany jest ni­
niejszy układ, gdyż kwest-ja zamówień, jak  ró­
wnież w-ysokość kontyngentów n a  towary so­
wieckie. objęte listą, zniżeik celnych — zosta.jo 
załatwiona osobno w drodze porozumienia mię­
dzy Mm. Przemyślu i Handlu a przedstawiciel­
stwem handlowem ZSRR w Warszawie. Poro­
zumienie to nic podlega ogłoszeniu.

Okoliczność ta nadaje zawartemu układowi 
pozorny charakter jednostronnych ustępstw  
celnych ze strony polskiej, co nie odpowiada 
rzeczywistości.

Dodać należy, że według porozumienia mię­
dzy Mm. Przemysłu i Handlu a  przedstawiciel­
stwem handlowem ZSRP Usta kontyngentów  
nie nokrywa sie na razie całkowicie z listą fcni- 
żek celnych, a ze .krony ZBRK nie jest zaóeey  
dowana spraw-a zamówień na okres całego ro­
ku. W miarę napływania tych zamówień Mini­
sterstwo Przemysłu i Handlu będzie mogło roz 
szerzać kontyngenty na towary sowieckie, ko­
rzystając ze stworzonych ram celnych, a to w 
Irodze porozumienia się z przedstawicielstwem  
haudiow-em ZSRR bez konieczności uciekania 
siię ponownie do zaw-ierania, układu, posiadają­
cego formalny charakter prawno-nuęa^ynarodo 
wy, a wymagającego zawsze długiej procedury, 
hamuja/wj bieg wymiany towarowęj.

Ceny drzewa znowu spadają.
TYpdług sprawozdania Izby Ptz°mystowo- 

f-Tandlowei we Umowie, w maju r. b. zaznaczy­
ło się pogorszenie sytuacji zarowno na rynkach 
krajowych jak i zagranicznych, objawiające się 

j zmniejszeniem popytu na materjały tarte oraz 
postępującą stopniowo zniżkę Cen

Rynek angielski, który do niedawna jeszcze 
byt regulatorem cen za materjały drzewne na 
zachodzie, wykazał w ciągu ostatnich kilku 
miesięci; stopniową, lecz stałą tendencję zniżko­
wą, Czynnikiem regulującym ceny na ryrs 
ku, jest drewno kanadyjskie (wolne od cła), któ

r
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oczekiwane jest. na rynku angielskim w 
. większych partjach w lipcu i sierpniu r. h. W 
związku z tem. ceny stopniowo spadały w mia­
rę zbliżania się okresu przybycia transportów 
kanadyjskich. Ceny, osiągnięte w maju 1934 r., 
utrzymały ^io na  ]»oziomie około 25 proc. niż­
szym, niż w początkach stycznia tego roku. 
Uwzględniając ponadto okoliczność, iż w ostat­
nich czasach w aluta angielska spadła o około 
2 i pół proc., spadek cen na rynku angielskim 
był. nader poważny i utrudnia! zawieranie tran 
zakcyj z importerami angielskimi. Sytuacja ryn 
ku angielskiego nie pozostawała bez wpływu na 
rynek francuski i holenderski.

Na rynku niemieckim poważną konkurent:,ją 
stanowili w maju r. b. producenci czechosło­
waccy, którzy obniżyli ceny za inaterjały eks­
portowe ed 8 do 12 Koz. za 1 mk IV związku 
z obniżką waluty czeskiej, konkurencja cze­
chosłowackiej produkcji dla polskiego eksportu 
drzewnego staje się tem jaskrawszą. To snnw 
dotyczy eksportu tarcicy rumuńskiej, który w 
okresie, sprawozdawczym znacznie s i ę  zwięk­
szył.

W  związku z depresją oeu na rynku drzew­
nym, zauważyć należy, ż.e stawki taryfowe za 
przewóz materjalów tartych sa. stosunkowo wy. 
sokie. Polskie Knieje Państwowe podniosły 
stawki przewozowe pr/y  odh głośniach ponad 
1<X1 km. dnia 15 października ifitłB r, i 1 s ty ­
cznia r. b. o około 15 do 18 proc. w stósunku 
do dawniej otu>wiązuj.j-\n li stawek.

Warunki skróconej służby wojskowej.
Zostało ogłoszone i wc-szło w życic rozpo­

rządzenie wykonawcze ministra spraw wojsko­
wych w sprawie skróconej czynnej służby woj­
skowej dla abiturientów szkól średnich, semi 
narjów nauczycielskich i szkól zawodowych. 
Rozporządzenie wylicza wszystkie zakłady nnu 
kowe na obszarze całego państwa, których u- 
kończenie uprawnia do skróconej służby woj­
skowej. Są to wszystkie szkoły państwowe o d ­
nośnej katesrorji i szkoły prywatne, posiadające 
prawa szkół państwowych. Do skróconej służ­
by wojskowej uprawnia egzamin dojrzałości, 
zloż.ony przez uczniów szkół prywatnych, nie 
mających praw- publiczności, przed p a ń s tw 1,vą 
komisją egzaminacyjną w danej szkole.

 oo----
Waluty w obrotach bankowych.

Kraków, 28 czerwca. W prywatnych obro­
tach bankowych notowano dolary po kursie nic. 
co słabszym: 5.26 zł. w płaceniu a 5.28 w sprze­
daży. Mocniejsze natomiast były funty angiel­
skie i m arka niemiecka. Tą ostatnia notowano 
po 203— 204.

Tajny urząd niemiecki
©pracował plan wojny gazowej.

REWELACJE ANGIEL 

Londyn (PAT.b Cala prasa angielska za ­
alarmowana jest dziś sensacyjnemi rewelacja­
mi. zamiesz.cz,oiieini przez znakomitego publi­
cystą angielskiego W.iokluuna Stuedu w mie­
sięczniku ,.19-to stulecie i później'4, Stepd j 
oświadczył, że posiada uokumenty dowodzące 
istnienia w Niemczech tajnego urzędu znanego 
pod nazwą „Liiftgasangriff" L g. {.), który 
przygotowuje plan wojny gazowej. Organizacja 
ta ni. in. wypracować miała w szczegółach plan 
zatrucia gazem kolei podziemnych w Londynie

SKIEGO PUBLICYSTY.

i Paryżu przez rzucanie bomb gazowych na 
znajdujące się nazewnątrz wentylatory. Ponie­
waż knieje podziemne w razie a tak ów .bombo­
wym służyć mogą doskonalę, jako schron, plan 
ten ma na eeJu uniemożliwienie ludności ko­
rzystania z kolei jako schronu.

Steocl twierdzi, że Niemcy przez swoich ta j­
nych agentów dokonali już w Londynie a czę­
ściowo i w Paryżu prób takiego ataku gazo­
wego zapomocą specjalnego nieszkodliwego mi­
kroba.

Anglja wyzbyła się złudzeń
c o  d o  sytuacj i  europejsk iej .

Londyn. 28 czerwca. Podczas dyskusji nad j 
kwestją obrony powietrznej państwa oświad-; 
czyi minister lotnictwa lord Londonderry w i 
Izbie lordów, że aż do ostatnich czasów rząd 1 
angielski ntiał nadzieję, że rezultaty konferen.! 
cji rozbrojeniowej umożliwią zaniechanie dal- 
szych zbrojeń w powdetrzu Obecna sytuacja 
europejska, nie pozostawia jednak żadnych wąt 
pliwości, że żadna konwencja międzynarodowa

nie rozwiąże problemu w ten sposób, aby Wpły­
nął na Europę uspokajająco. Rząd brytyjski 
postanowił zatem nie zwlekać dłużej i podjąć 
kroki mające Anglji zapewnić obronę powietrz 
ną. Minister podkreślił, /że nio jest w stanie 
podać bliższych szczegółów dotyczących roz­
miarów i kierunku, w jakim pójdą zabiegi 

rządu angielskiego.
 00-----

stwa w Komisariacie Rządu na Warszawę mia­
nowany zostanie radca  u rz. woje w. w Kielcach 
Żwirski, działacz , legionowy. Dotychczasowy 
szef wydz. bezpieczeństwa Lepkowski ma o trzy. 
mać nominacje na wicewojewodę pomorskiego.

KREDYT ZASTAWNY DLA ROLNIKÓW.
Warszawa, 28. Ci. (Tel. wlA. Kredyty, prze. 

znaczone przez rząd na. pomoc rolnikom w' okręć 
sie żniwa w postaci t. zw. rejestrowego zasta­
wu wprowadzone zostaną w życie w lipcu. 
W bieżącym miesiącu kończą się bowiem po­
życzki tego rodzaju, udz.ieiono w ubiegłym roku 
gospodarczym, ponadto wzięto pod uwagę, że 
w tym roku żniwa rozpoczną się nieco wcze­
śniej niż zwykle.

 oo----
Warszawa, (PA'1 ) W dniu 27 hm. odbyła 

się w min. przemysłu i handlu konferencja w 
sprawie zakończenia prac reorganizacyjnych 
polskiej konwencji węglowej, a to w związku 
z jej odnowieniem na dalszy okres. W c-zasta 
tej konferencji dyrektor departamentu górni­
czo-hutniczego p. Czesław Peche wydał, w cha­
rakterze arbitra, orzeczenie dotyczące wszyst­
kich pozostałych nietusrodnioTiych w dobro­
wolni m porozumieniu członków konwencji 
spraw organizacyjnych.

Waiazawa, 28 czerwca (Tel, wid. Tegorocz­
ne Targi Wschodnie we Lwowie będą posia­
dały pawilon sowieokj urządzony przez Komi­
sariat, sowiecki dla handlu. Zapowiedziany jest 
przyjazd do I.wowa specjalnej sowieckiej mi« 
cji handlowej.

Jeźdźcy polscy w Akwizgranie
We wtorek, w pierwszym dniu międzyna.ro-

Lot braci Adamowiczów nad Atlantykiem.
Nowy Jork, 28 czerwca. Lotnicy polscy, 

bracia Adamowicze, którz.y już parę razy pró­
bowali dokonać przelotu ponad Atlantykiem  
do Polski — wystartowali dziś rano do Har- 
bour Grace na Nowej Funiandji, skąd przy 
sprzyjających warunkach atmosferycznych za­
mierzają podjąć bezpośredni lot do Warszawy 
Z Harbonr Grace będzie Adamowiczom towa­
rzyszył lotnik duński Holger Hoirijs, który na 
tymsamym aparacie w r. 1031 odbył lot trans­
atlantycki do Kopenhagi.

TRUDNY START.

Nowy Jork , (PATA Start  wielkiego jedno­
płatowca. braci Adamowiczów był dość trudny.

Obciążony samolot, wzniósł się w górę po 
przebiegu 3 tys. stóp. Gdy znalazł się w po­
wietrzu na wysokości 50 stóp. zdawało się. że 
spadnie na lotnisko, lecz zwiększył szybkość i 
poszybował już gładko w kierunku północnym.

Braciom Adamowiczom, k tó rzy 'lecą  na je­
dnopłatowcu czerwono-bialo-niebicskim. towa­
rzyszy lotnik duński Holger Hoiriis, który zna 
dobrze trasę, albowiem w roku 1031 dokonał 
na tymi samym jednopłatowcu przelotu z Har- 
botir Grace ftia X. Funiandji do Krcfeld w Nad. 
rettji. Lotnik Hoiriis towarzyszy braciom Ada­
mowiczom tylko do Horbourg Grace.1 Przez A- 
tiantyk bracia Adamowicze polecą sami.

--------- (j}----------

Nowe akty sabotażu w Austrji.
Wiedeń, 28 czerwca. Ubiegłej nocy dokona-

d owy-ch zawodów konnych w ókwizgramie. Po ll0 w Austrji szereg nowych aktów sabotażu, 
lacy odnieśli wspaniały skuces. jNajwięcej zamachów dokonano w Tyrolu, gdzie

W trudnym konkursie skoków bez punktów w wielu miejscowościach uszkodzone zostały
tory kolejowe, przewody telegraficzne i elek­
tryczne, oraz uszkodzone zostały urządzenia 
wodociągowe. Na Hiiji kolejowej Innsbruck— 
Monaehjinn uszkodzony został tor kolejowy 
w trzech miejscach. Cały szereg mniejszych 
zamachów dokonano także w Styrji i Dolnej 
Austrji.

W południe zebrała się rada ministrów na

kannych przeszło 15 koni w tem trzy polskie.
W rozgrywce dodatkowej przez podwyż­

szono przeszkody por. Gurowski na Hamtm za- 
ja ł  drugie miejsce w czasie o 1.5 sek. gorszym 
od zwycięzcy. Włocha Kechtera', obaj bez pun­
któw karnych.

Trzecie miejsce zajęła niemiecka zawodnicz 
ka. p. Opel Kpt. Ruciński na Roksanie zajął 
8 miejsce. Mimo rozbicia na. przeszkodzie, kpt.
Mrowec na .Moskalu zajął g miejsce.

. Ogółem w konkursie startowało ponad 70 
kon i. Szczególniej silna jest ekipa włoska (po­
nad 20 koni), oraz niemiecka i węgierska.
JĘDRZEJOWSKA —  TŁOCZ YNSK1 WYELI 

MINOWANI.
W pierwszej rundzie rozgrywek tenisowychj Oświaty wydało rozporządzenie w sprawie To- 

w grze mieszanej .na kortach Wimbledomi o! warzystwa Przyjaciół Młodzieży Akademiekięj.

posiedzenie poświęcono ostatnim aktom gwałtu.

Udaremniony zamach bombowy
w Innsbrucku.

Wiedeń, 28 czerwca. Na dachu drukarni 
wydawnictwa ..Tyrolia“ w Innsbrucku znale­
ziono pakunek ważący kilka kilogramów, któ­
ry w obawie iż zawiera mat-erjal wybuchowy 
usunięto i rzucono do pobliskiego ogrodu. Na­
stąpił wybuch, od którego powstał w ziemi 
lej głębokości przeszło pół metra. W budynku 
wydawnictwa powylatywały wszystkie szyby.

Uprzywilejowane „Iow . Przyjaciół 
Młodzieży Akademickiej.

Warszawa. 28. 6. (Tel. wl.) Minteterslwp

nieoficjalne mistrzostwa świata para polska, Ję 
drzejowska — Tłoozyński. spotkała się z parą 
angielską fkriven —  Tnckey.

Pierwszego seta wygrała para polska w sto 
sumka 7:5. Natomiast dwa następne sety padły 
łupem pary angielskiej, w stosunku 6:4, 6:4.

Należy nadmienić, że Tuckey jest mistrzem 
armji angielskiej.

Jędrzejowska odniosła natomiast zwycię­
stwo w grze pojedynczej nad Angielka Moos 
6:4. 6:4. " *

Towarzystwu temu nadano prawa stowarzysze­
nia. użyteczności publicznej. Towarzystwo Przy­
jaciół Młodzieży Akademickiej- otrzymywać hę. 
dzie stale subsydium państwowe.

KONFISKATY DZIENNIKÓW.

Warszawa, 28. 6. (Tel. wl.). W ciągu osta t­
niej doby skonfiskowano za doniesienia w spra­
wie czynności śledczych, dotyczących w ykry­
cia morderców min. Picrackicgo. 11 dzienników 
polskich i żydowskich.

Dziś na ekranie teatru „ U C I E C H A "  Starowiślna 16.

Bunt młodzieży
CECIL B. He MILLE — słynny twórca największych filmów świata stworzył nowe, olbrzymie

arcydzieło p, t.
Rewelacyjny dramal z ży­
cia studentów Doruszaiący 
□ ajżywotniejsze zagadnie­
nia współczesnej Ameryki.

Genjalna inscenizacja 1 W ystawa zadziwiająca swym ogromem’. 300 aktorów bierze udzia' 
w tym  olbrzymim przeboju! Na czele tei wielkiej rzeszy aktorów występuje artysta obdarzony 
niezw ykłym  P h o r i ą r  R i p I f f n r H  którego gra obudziła w Am eryce największe zarie- 

talentem  U i l a l l u O  U II» J 4 i,U IU  bawienie i stała się niczem  niezaćmiona sensacje
ostatnich miesięcy — Bunt młodzieży — to jedno z nielicznych udanych drieł sztuki filmowe). Gen- 
Jusz realizatora przejawił się w tym filmie w csłs] pełnił — Przedstawienia o godz. 5 7 i 9-tej. 
w niedzielę i święta pierwsze przedstawienie o godz. 3-ciej popołudniu po cenach popularnych.

P n r a n k i  f i l m n u i B '  w piątek dnia 29 b. m. o godz. 10 i 12 w pot., w sobotę dnia 30 b. m- 
łU I  o llk l 111 f IIU VV t<. 0 godz. 3-eiej popoł., w miedzielę dnia 1 lipca o godz. 10 i 12 w pot-

UMOWA W TEATRACH WARSZAWSKICH.
Warszawa, 2S. 6. (Tel. wl.) Dobiegają koń­

cu. trwające od kilku tygodni pertraktacje 
pomiędzy ZASP-em a Towarzystwem Krzewie­
nia Kultury Teatralnej, które prowadzić będzie 
od przyszłego sezonu 5 największych teatrów 
stołecznych. .Już w przyszłym tygodniu prawdo­
podobnie podpisana będzie umowa w sprawie 
120 artystów, których zatrudni Towarzystwo. 
Urnowa zapewnić ma personelowi ar tystyczne­
mu teatrów warszawskich dotychczasowe staw 
ki poborów. Zw. Art. Scen Polskich nie godzi 
cię na jakiekolwiek redukcje z.e względu na 
te. że pensje artystów obcięto już, pokaźnie w 
ubiegłych sezonach teatralnych.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa. 28. 6. (Tel. wt.) Giełda dewizo­

wa; Belgja 123.78. Gdańsk 172.62. Holandja 
359.45. Londyn 26.73. Nowy Jo rk  5.295, Paryż 
21.93. Praga 22. Szwajearja 172.30. Sztokholm 
137.90. Wiochy 45.31. Berlin 200.25. obroty 
mniej niż średnie, tendencja niejednolita. — 
Banknoty dolarowe w  obrotach pozagiełdowych 
4.28 1/4. rubel zloty 5.58 3/4, dolar z.łot.y 
8.914. m arka niemiecka w obrotach prywatnych 
205. funt szterlingów 26.70.

Papiery procentowe: Budowlana 41.10. sta­
bilizacyjna 66.63, inwestycyjna 112, premjowa 
dolarowa 5.0.35, konwersyjna 65.25.

Akcje: Bank Polski 85.50. Lilpop 9.30, ten­
dencja dla pożyczek państwowych niejednolita, 
dla listów zastawnych przeważnie słabsza. 0- 
broty akcjami małe.
ZMIANY W SŁUŻBIE BEZPIECZEŃSTWA.

Warszawa, 28. 6. (Telef. wł.). Rozeszły sic 
pogłoski, że nowym szefem służby bezpieczeń­

!/«  n a m f i t n ip u M  f t r o n i f t i

„Dolary Dońca ujawniły zbrodnie".
Przemówienie drugiego obrońcy Dońca dr. 

Augustynka dotknęło mniej więcej tych sa­
mych momentósv. które poruszał obrońca Hot-- 
mokl Ostrowski. Przypomniał więc między in- 
mec. Augustynek z.eznania matki Dońca, która 
powiedziała, że gdyby nie ci dwaj akademicy, 
jej syn nie z.nalałzby się na lawie oskarżonych. 
Doniec rozdaje dolary na prawo i lewo i gdy­
by nie jiągo zloie dwudziestodolarówki zbrod­
niarze do dziś prawdopodobnie nie zostaliby 
wykryci.

Adw. Bardel o Bobrzeckim.
Obrońca Bardel, mający najtrudniejszą, rolę 

ma bowiem za klienta, oskarżonego Bobrzec-' 
kiego w przemówieniu swem trzymał się te j’ 
taktyki,  by n a  wszystkie zarzuty w- stosunku 
do Bobrzee-kiego odpierać żądaniem konkret­
nych dowodów winy. Dr. Bandel zadał sobie 
trud. by punkt po punkcie przejść zarzuty pod 
adresem Bobrz.ecklego i wykazać, że niema 
dowodów na żadne przestępstwa jego klienta, 
popełnione przed z,brodnią na ul. Potockiego 
Bobrzec.ki jakkolwiek wziął ze sobą rewolwer 
do mieszkania dr. Nuessenfelda, nie za.inietzał 
go użyć w celu zabicia kogoś, bo nikt. nie wy­
biera sie .celem zabicia kogoś rewolwerem ze­
psutym a takim był niewątpliwie rewolwer Li­
liput. Podobnie, jak  i inni obrońcy dr. Bardel 
wykazuje, że Bobrzeoki. nie zamierzał mordo­
wać. Wysoką karą  dla niego jest. już fakt, żo 
w chwili, gdy siedział w więzieniu, żona jego 
urodziła dziecko, n a  którego główce nie spocz­
nie pieszcząca ręka  ojcowska, k tóre  urośnie z 
tem piętnem, że jego ojciec okrył się hańbą 
(Bobrzec.ki płacze).

Obrońca prosił przysięgłych, by wydali 
werdykt najbardziej zbliżony do ideału spra­
wiedliwości, a  zatwierdzając winę n ie spowo­
dowali kary- po której niema powrotu. Bądźcie 
łaskawi panowie pamiętać, kończył dr. Bardel, 
o słowach codziennej modlitwy .,i odpuść nam 
nasze winy, jako i my odpuszczamy naszym 
winowajcom’4. Przemówienie dr. Bardla w y­
warło duże. wrażenie.

O godzinie 17.30 rozpoczął przemawiać obr, 
Aschenbrenner, broniąc Schenkirzyka.

Przed obchodem ,,święta morza“ .
W  związku z dzisiejsze-m ..Świętem Morza**, 

Kraków przystrojony został flagami, a niektó­
re budynki w łaszcz a- gmachy państwowe i sa ­
morządowe, także i zielenią. Wieczorem odbyły 
się tradycyjne wianki na Wiśle, zainaugurowa­
ne strzałami armatniemi baterji 5 DAK-u. 
Przed tłumami zebranej publiczności przedefilo 
wały lodzie klubów wioślarskich i kajakowych, 
zaś po przemówieniu pułk. Tomaszewskiego, 
przepłynęły pięknie udekorowane pontony i lo­
dzie wojskowe. Zkolei nastąpiły właściwe wian 
ki, obifitujace w naaer efektowne ognie sztucz­
ne. Uroczystość tym razem organizowała Liga 
Morska i Kolonjalna oraz Oddział wioślarski 
Sokola.

ECHA ZABAWY „STRZELCA* W U SZ ­
KACH. W sądzie okręgowym wr Krakowie od­
była się we czwartek rozprawa, w związku r. 
wesołą zabawą Strzelca w Liszkach pod Kra­
kowem w październiku uh. roku. ’ Szczegółowe 
sprawozdanie z tej rozprawy — z braku miej­
sca zamieścimy w jednym z najbliższych n u ­
merów.

«
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J .. fi .■i" ♦ .JX i(Radio.
Burze i niebezpieczeństwo pioruna.

Gdybyśmy byli na tyle nieostrożni, aby nie [wyładować kolosalna m asa elektryczności, ze- 
uziemiać anteny podczas buczy i słuchać wtr- branej w tej chmurze k tóra  oto nadciąga; za­
dy rad ja  — słyszelibyśmy przy każdej błyska- wiera ona w- sobie ładunek elektryczności tak 
wicy silne trzaski w głośniku lub w słuchaw-1 wielki, że napięcie pomiędzy chmurą a ziemią 
kach. Gdy burza jest blisko — widzimy cza- (naładowana, jak już powiedzieliśmy wyżej 
sem, jak  pomiędzy doprowadzeniem anteny i elektrycznością o odmiennym znaku) sięga mi- 
ziemi na przełączniku antenowym przeskakują ljonów voltów.
iskry z suchym, cichym trzaskiem. To znak. że Oto olbrzymi kondensator. Chmura jest
antena nasza jest naładowana elektrycznością jedną okładką, ziemia —  drugą. Zdarza się. 
atmosferyczną, której potężne ładunki groma- że gdy kondensator naładujemy zbyt wielkim 
dźą się w chmurach. Ulcktryczość ta  dąży do ładunkiem — przebija go napięcie panujące U» 
połączenia się z ziemia — która naładowana okładkach, t. j. następuje połączenie okładek 
jest również elektrycznością o innym znaku lub 7, jednej na drusrą przeskakuje iikra. prze-

Trzebn wtedy ezem prędzej ani cne uziemić, bijającą izolację oddzielającą okładki knndCn- 
bowiem ładunki mogą s i ę  stać lak silne, że satora. W naszym wielkim kondensatorze izo-* 
elektryczność dążąca do ziemi przez powietrze lacją jest powietrze —- zostaje ono przebite 
w okolicy przełącznika uziemiającego może iskrą, przyciągającą najkrótszą drogą nlbrzy- 
c 1 a 111 go zniszczyć. 1’ezatem tokrowaaip  prze- mi ładunek chmury do ziemi. Dlatego ru ude- 
wodnika. rozwieszonego nad domem i niepolą rżenie pioruna najbardziej narażone są wr/.ysi- 
czonego 7 Złiemią jest nicbczpieczustw m i '0 0 - kie przedmioty wznoszące się ponad otoczenie: 
wiem przez ten przewodnik może się do 7.iemi wysokie wieże, drzewa, domy. a także rozwiej

saone nad domami anteny, jako najwyższe i 
praytem dobrze przewodzące elektryczność 
przedmioty w  terenie.

To też antena niewątpliwie jest bardzo nie­
bezpieczna, jeśli w  czasie burzy nie zostanie 
uziemiona. Uziemienie anteny jest szczególnie 
ważne w leeie, gdyż gleba w- której zwykle za­
kopujemy kawał blachy z przylutowa nym prze­
wodnikiem stanowiąca uziemienie —  je s t  su­
cha latem i stanowi dla prądu elektrycznego

Programy staeyj radjowych
Sobota 30 czeiwca 1934. r.

Kraków. (304.3) G.: 6.30 Audycja poranna; 
11.50 Program n a  dzień bież.; 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał; 12.03 Transmisja z Warsz.: 12.10 
Płyty; 13.00 Transmisja z Warsz.; 16.00 Mu­
zyka lekka z płyt; 17.00 Transmisje z Warsz.; 
18.55 „Co się dzieje w świecie"; 10.05 Rozmai­
tości; 10.10 Program na. dzień nast.; 10.15 M11-

Dziennik wieczór- 
iny; w- drugiej prjerwie: Pogadanka  aktualna, 
Po operze: wiadomości meteor.

Lwów, (377.4) G.: 18.55 ..święto morza"; 
20.30 Odczyt w ją,z. angielskim „Wrażenia Ame 
ryka.nki z lOdetajcgo pobytu w Polsce .

W a r s z a w a ,  (1345) O.: 6.30 Pieśń ..Kiedy 
ranne wstają, zorze*’; 3.35 r iy ty ;  6.10 Gimna­
styka; 6.55 Płyty; 7.05 Dziennik poranny: “.10 
Płyty; 7.20 Chwilka pań domu; 7.25 Program 
na drzień limż.: 7.30 Rozmaitości: 11.57 Sygnał

me-

W ITRAŻE 1 OSZKLENIA W OŁOWIE
ca zł. 25.— mzlT fcwa€ra«©wT?

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  w y k o n a  z n a n y  od 1902 r.

m & m m m  i m i m  w  nm z m  i o s z k u n

S o  G .  Ż E L E Ń S K I
ftrahdw, M zw  Krasifisiklego 25. Tel. 1©§-S§

(dom wiasmj). 
przutiniiłe równic? reparacje ! odnowił-

Fsebrtwa ob,stłuką. Fa*5n©wa o b s łu g .
Kos>.toryr,yi porada bezpłatnie. DosUrcz.a również ramy Inh szyny Żelazne

15 złotych raedaii w 31 !at pratgy.

O S a z j a  — P o w ó zk a  
vr d o b r y m  g a t u n k u  

prawie n o w a  k o r zy s t n i e  
! ' to s p r ze d a n ia .  Zg łos zen i a  
[ Rombol  — S k a w i n a  ul i ca 

K o r a b s k a .

u m m u
męskie. Kalesony, 
Pyjamy, Krawaty, 

Kape‘iisze
p o i s e s :

,rAU SON MARGHE“ 
K r a k ó w ,  S r o d z k a  L. 13.

wielki opór. Toteż pamiętajmy, że najlepsze *5*» 7 Pb*t: 19-50 Wiadomości sportowe: 20.00 
uziemienie -  to duży ‘kawał blachy cynko-1 Transmisje z Warszawy; 20.30 Płyty; 20.43 
wej. z przylutowanym do niej końcem linki an-1 -Ixaaisinisja. z Turynu: opera Bchkii ego ,.No.- 
tenowej, zakopany w ziemj tak głęboko, b y j ma i w pierwszej przerwie: Tv" " '” " 1 
ziemią w tem miejscu była s taŁ  wilgotna. Lin­
ka antenowa, powinna być grubsza od tej, któ­
rą użyliśmy na antenę; najlepiej użyć w tym 
celu podwójnie skręconej linki, używanej na. 
antenę. Uziemienie nie powinno być żelowane, 
ale powinno biec do zimni od odbiornika i prze 
łącznika uziemiającego najkrótszą drogą, bez 
nagłych zakrętów i zagięć. Anteua powinna dla 
dobrego odbioru i bezpieczeństwa, być dosko­
nale izolowana (przynajmniej dwa izolatory ty ­
pu tzw. jajowatego po obu końcach .uiteny) j I cititsu: 12.00 dcjnal: 12.0., YNiadomomi 
wejście przez okno do mieszkania musi być izo I tewologiczne; 12.05 Lizegląd p ras} ; 1--10 Pły 
lowane śruba rurka gumowa, lub porcelanową. I * 13-90 "/dennik południowi; 13.05 Koncert

Iz Wilna: 11.00 Wiadomości o eksporcie poi- 
skim: 14.05 Wiadomości gospodarcze: 16.09
Płyty; 17.00 .Słuchowisko „Legenda o burszty­
nowej koronie '4; 17.25 Koncert solistów; 18.09 
„Go czytać54?; 18.15 Recital skrzypcowy; 18.45 
..Szlakiem brodnickim na, kajaku": 1S.55 ..Ży­
cie kulturalne i autystyczne stolicy” ; 19.09 
Rozmaitości 19.10 Program na dzień następny;
19.15 Płyty; 19.30 Wiadomości sportowe; 20.00 
Koncert. Chopinowski: 20.30 Odczyt, ze Lwowa.
20.15 ..Norma" •— opera; w przerwie 1-szej 
Dziennik wieczorny; w przerwie 2-giej: Poga­
danka ak tualna ;  po operze: Wiadomości me- 
lewak) giosnc.

Katowice. (395.8) G.: 17.00 Słuchowisko dla 
dzieci: 1 9 .0 0  „Nadprodukcja i masowość wro­
gami pięknej fotografii’4.

Taka antena chroni nas od pioruna (choć pio- 
nmochrona nie zastąpi), i gdy jest uziemiona 
niebezpieczeństwo uderzenia pioruna jest tira 
wie wykluczone.

Na sto wypadków uderzenia, pioruna, tylko 
trzy bywają spowodowane przez anteny i to 
zawsze anteny nieuziemione lub uziemione 
niedbale, gdzie uziemienie jest naderwane, lub 
prowadzone cieniutkim drucikiem dzwonko­
wym. Takie anteny w leeie sa niebezpieczne. 
Nie wspominamy już o tem. że aniony j uzie­
mienia źle wykonane, bywają, również przyczy­
nami słabego i zniekształconego odbioru. Ża­
lem kto rliee mic-ć odbiór i bezpieczeństwo w 
czasie burzy — niechaj dba o dobrą instalacjo 
antenową.

Dal sitrzęiS!© sw gn iśslssa, 
korzustaj i  paczS^ \®Uki*.\

7A6ż s k ł a d k ę  saa
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!

w u  w  .icruftLjyifŁ1!: itwaaa*VB.un« iwr̂ )su)^uiijijaLa -̂?ac.^^7BaTaŁ'ijjg»zgtarwA,A'.ŁL. im

Z a w ia d a m ia m  n in ie j sze m  u p rz e jm ie ,  że ma- 
gazyn  z ab a w k o w c -g a lan te ry i jny ,  i s tn ie jący  
pod m o ją  f i rm ą  od la t  83, p rze m S e s ió is iy

n a  fiorfuósHq Nr. 34,
n a p rz e c iw  c u k ie rn i  Michalika .  P o z w a lam  
sobie  z a ra z e m  zwrócić uw agę ,  że w y n a jęc ie  
tań szeg o  lokalu ,  spo>vodowało znaczne  o b n i ­
żen ie  cen w s to su n k u  do poprzednich .  Po­
lecając  się w zględom  PT. Publiczności  p r o ­
szę o ro zp o w szech n ian ie  w k o l e  s w y c h  
zna jom ych ,  w iadom ości  o t e j  z m ia n ie  a d re s u  

i k r e ś l ę  się  z p o w a ż a n ie m
Firm a 5TEF8N RCRJĘBS&l

| ©beorSe, ulica norjaA sfta  Nr. M .

iA K Ł A O  ZD R O JO W I)-K Ą P IELO W Y
w BRZOZOWIE

u pttwa i ■ bardzo i; położony w pięknym  Je mb STtpdkpwym, własność Biskupet 
i W . w Przem yślu, posiada źródło m inera ln i, /,«scjerajnro baró 
j silną «olankę jodowOłżelazawą. z przym ieszką bromn. ukute.cz- 

! i na -y.’ chorobach dziecięcych, kohjpcycb. gardła, krtani i t. p.. 
1 1 wedługorzeczenifl prą/. M archlewskiego,Parnasu i Sabatowskte^D

Zakład m7.?dronv wygodnie — tylko dla cbrześ:i|an:3 i ' ’ :.M
| l  p o s i a d a  w o r l o c i ą g .  e l e k t r y c z n e  o ś w ie tl *n ie . ,  p o k o j e  w y c h o d z ą  

n a  d u ż e  o l w a r t e  w e r a n d y  d o  u ż y t k u  ( ro śc i  a t a l e  k o n i e  i po- 
w rr*  « t  o s o b n ą  o p ł a t ą  t a r y f o w ą .

— fany pokoi i ntr/,ym?.nia inii-jnlo znirnno. —
Cena hąpisIS RUneratnyeh 2 ,5 0  kłatjK h.

| i P o j a z d  d o  stacji.* S a n o k  l u b  R y m a n ó w ,  s t a m t ą d  a u t o b u s a m i -

B l i ż s z y c h  i n ro r m a r y j  co  d o  w a r u n k ó w  ud/.i  et a p .  W a c ł a w  
O r ło ś ,  pnorda B r z o z ó w ,  ^kean ir . zówke '*.

iiip8S2i8iSj!U tóstffija OtatKHZHiąWl
nu tu ro n ie  M ałopolsk i  zach .  i Ś lą s k a  C ie­
s z y ń s k ie g o  p o s z u k u je  zd o ln y ch  a k w iz y to ­
rów . Z g łoszen ia  do  A d m in is t ra c j i  „G ło su  
N a ro d u "  pod  „ P o w a ż n y  p o b o c z n y  doch ó d " .

KAWĘ i SUROWA
HERBATĘ CSYIOMSKA 

KAKAO HOtEMDERSKIE
p o l e c a :

w  n a j le p s z y c h  g a i u n k a c h  po  p r z y s t ę p n y c h  ce n a c h

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K R A K Ó W ,  ULSCA F L O R IA Ń SK A  L- 49.

W ysyłk i na prow icje  odwrotnie.
mWMUM*

rai

A. C. D O Y L E : 9

D i a b e l s k a  s f s g t a .
\  oo----

—  F an ,  pan ie  Holmes już  ty le  wic. że nie m am  
więcej do opow iadan ia .  Mówiłem już. jak ie  s tosunki 
łą cz y ły  mnie z rodziną  T regenn isa .  Przez s ios trę  ży] >m 
w p rzy jaźn i z braćm i. B y l r  m iedzy  nimi n iesnask i na 
t le  m a ją tk o w e m , głownio  z pow odu M ortimera. lecz 
spó>r został za łagodzony .  Był on człowiekiem zaw zię­
ty m .  c h y t ry m  i wiele rzeczy nie podobało  mi się 
u nieg;o. ale nie miałem k o n k re tn y c h  danych .

P arę  ty g o d n i  tem u przyszedł raz do mnie. i.ipowia- 
dałem  mu dużo o Afryce i p o kazyw ałem  mu a f r y k a ń ­
skie osobliwości. Między innem j p o kazyw ałem  mu też 
tę  truc iznę  w  p roszku , w spom ina jąc  o iej dziwnych 
'właściwościach, że a t a k u je  ośrodki mózgowe, p o w o d u ­
jąc  uczucie ok ro p n eg o  s trachu ,  k tó reg o  sku tk iem  jest 
sza leńs tw o  lub śmierć. T ruc izna la  s losow ana byw a 
przez znachorów  a f ry k ań sk ich  u skazańców , na k t ó ­
rych  w y d an o  w yrok .  W spom nia łem  mu też ja k  Bezsil­
ną  b y ła b y  n au k a  eu rope jska ,  g d y b y  chodziło o w y ­
k ry c ie  tej t rucizny . Nie wiem k iedy  mi ją  zabrał,  p rzy ­
puszczam  je d n a k ,  że sk o rzy s ta ł  z chwili,  g d y  o tw ie ra ­
łem  b iu rko  i pochyliłem  się. by  coś w yszukać .  P rzypo ­
m inam  sobie naw e t,  że w y p y ty w a ł  mnie. ja k  duża m u ­
si być  d aw k a ,  ab y  sk u te k  był pew ny ,  lecz w te d y  nie 
p rzypuszcza łem , że ma do te g o  osobiste  powody.

Nie m yśla łem  o tem. dopiero  te leg ram  proboszcza 
o s t rasznym  w y p a d k u  nap row adz i ł  mnie na  p o d e jrz e ­
nia. N ikczem nik przypuszcza ł ,  że jes tem  już w drodze 
óo Afryki, że w iadom ość mnie nic dosięgnie i może

się rzuć bezpieczny. Lecz powróciłem! n a ty ch m ias t .  Nie 
m ogłem  słuchać  opow iadań  szczegółow ych, w iedząc,  
ż.e użył mojej trucizny. P rzyszed łem  do pana z m yślą, 
ze może .part znajdzie  ja k ie ś  inne rozw iązanie  te j  za­
gadk i .  lecz nic nie mogło być. innego. Dylem p rzeko ­
n an y .  że Morfimer T reg en n is  .jest m o rdercą ;  d la  p ie­
n iędzy chciał pozbyć sie. rodzeńs tw a ,  a b y  zaw ładnąć  
ich m a ją tk iem  i zgładz ił  Brendę, j e d y n ą  istotę ,  k tó rą  
kocha łem  z w zajem nością .  To  była zbrodnia .  J a k ą  miał 
za to ponieść karę?

Miałem odw ołać  się do sp raw ied liw ośc i?  Gdzie b y ­
ły moje d o w o d y ?  Bytem p rz e k o n a n y  o jego  uczynku ,  
ale czyż m ogłem  przekonać  sędziów  o t a k  f a n ta s ty c z ­
nej historji?  Mogłem lub  nie., a n a ra ż a ć  się n a  n ie­
pew ność nie chciałem . P os tanow iłem  się zemścić. .Już 
raz panu  w spom niałem , że ży łem  poza p raw em  i n au ­
czyłem sie bvć p raw em  dla  siebie. T ta k  też le raz  było. 
Z adecydow ałem , że to  co drugim  zrobił, lmdzie i jego 
losem. T y lko ,  że ja  sarn będę mścicielem. N iem a w A n­
glii cz łow ieka, k tó r y b y  l a k  m ało  dbał  o sw oje życie, 
ja k  ja teraz.

Pow iedzia łem  panom  w szys tko . R esz tę  panow ie 
sarni sobie dopowiedzie li.  P o  bezsennej nocy  w y sz e ­
dłem z domu. P rzew idyw ałem  trudnośc i  w p rzebudze­
niu go. d la te g o  zabrałem  trochę, żwiru i uży łem  go 
do rzucan ia  w szybę. Zeszedł na dól i wpuści! mnie 
do  g ab ine tu  przez okno. Nie ta iłem  przed nim, że 
przychodzę  ja k o  oskarżycie l i mściciel. N ikczem nik  
upad ł na krzesło  na  w id o k  m ego rewolweru.  Zapaliłem 
lam pę, nasypa łem  proszku  i s taną łem  za oknem , g o tów  
palnąć* mu n łeb. gdy b y  usiłował w yjść z pokoju .  Po 
paru  m inu tach  już nie żył. Boże. ja k  on um ierał.  Moje 
serce by ło  ja k  •/. kam ienia .  Nie odczuw ał nic go rsze ­
go, niż u k o ch a n a  p rz rzem nie  kob ie ta .  Oto m oja  h is to ­
ria. O ddaję  się w ręce pańsk ie ,  niech pan  czyni, co

uważa, za właściwe. J a k  już m ówiłem, n ie boję snj 
śmierci.

Holmes milczał przez p e w n ą  chwilę.

—  .Jakie b y l r  p ań sk ie  p lany ,  —  za p y ta ł  w końcu .

—  Miałem zam iar  u k ry ć  się w  ś rodkow ej Afryce. 
Moja praca, d o p ro w a d zo n a  jest, tam  dopiero  do po łow y.

—  Niechże wiec pan  jodzie i d o k ończy  ją . J a  pantl 
p rzeszk ad za ł  nic będę.

Dr. S te rn d a le  w sta ł ,  uk łon ił  się pow ażnie  i odszedł. 
Holmes zapalił fa jkę .

—  T ro c h ę  dym u. k tó r y  nie je s t  t ro ją cy m ,  dobrze 
nam  zrobi —  powiedział.  —  Sądzę, że, zgodzisz się 
zc m ną, że w tym  w y p a d k u  nie by l iśm y  w zyw an i  do  
pom ocy i nasze b a d a n ia  p rzep row adz il iśm y  z w łasnej  
ochoty . J e s te ś m y  wiec n iezależni w sw ych  decyzjach . 
Sądzę,' że go n ic zadcm uic ju jesz?

—  N atu ra ln ie ,  że. nic.

—  N ig d r  n ie kocha łem , ale. g d ybym  kochał i tak i  
los sp o tk a łb y  mą u k o c h a n ą ,  k to  wie. czy  nie pos tąp ił­
bym  ja k  ten n ie u s tra sz o n y  łowca. P u n k te m  w y jśc ia  
w moich b ad a n ia ch  b y ł  żwir na oknie . Żwiru w o g ro ­
dzie księdza n iem a. G dy  S te rn d a le  zwrócił moją u w a ­
gę, szedłem  po tej łinji.  Świecąca lam pa, ja sn e  dzienne 
św ia tło  i re sz tk i  p roszku  w  lampie, w szy s tk o  to  ogni­
wa łańcucha  moich b ad a ń .  Ale naraz ić  m ożem y o sp ra ­
wie tej zapom nieć i wrócić do naszych  s tn d jó w  chał- 
d c y k  ich w tym k o m  w ali jsk im  za k ą tk u .

i\ o n i e c.
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